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Bandy szpiegów Hitlera 
na żołdzie .anglosaskiej · reakcji 
Ministrowie rzqd'IJ Gollwalda odslaniajq kul~sy 
zbrodniczych machinacji agenlur obcego wy-

wiadu na terenie Czechoslowcicji 
PRAGA PAP.-W pońied'Ziałek po południu 

w sali kon.fe.rency·jnej kancelarii premiera 
Gottwal·'~ odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem licznych korespondentów zagranicz­
nych, na k!lórej minister iniorma-0ji Wacław 

Kopeoky i jego nowi koledzy milnisterialni 
udzielali wyczer.pujących odpowiedzi na zada­

Minister Kopecky, odpowiadając na pyta­
nia korespondentów, oświadczył: że ostatnio 
zanotowano intensywną działalność rozma­
itych szpiegów' na terenie Czechosłowacji. U­
:;italono, że wielu szpiegów, przysłanych z za­
granicy, pozostaje w związku z organizacją 

szpiegowską utworzona na rozkaz Hitlera. 

przez Guderiana. 
Prezydent Benesz został szczegółowo po­

informowany o akcji szpiegowskiej~ rozwinię· 
tej na tex-enie Czechosłowacji. W akcji tej 
brały udział również elementy reakcyjne cze­
chosłowackie, któłe utrzymywały kontakt .z 
zagranicznymi kołami reakcyjnymi. 

Kom.iwojażer 
BANKIERÓW 

· USA 
WIEDEŃ P kP. -

n!i!ami o rozmoWi~ a.ustriackiilego mmi:stra 
spraw zagranicm.ych Grubez,a 7: mimstrem Be 

viinem na temat „aktualnych zagadnień w świe 
tle ostatnich wydar11:eń" - d'Ziernrik „Oe·ster­
re'i!chiJSche Volk:stimme" pisze, że Bevłn ią.dał, 
by rząd austrłaoki odmówił prowadzenia ro.r:• 
mów w spraiwie traktatu pokojowego na pod­
stawie «>statnich propozycyj :radzłeokich. Mo­
ca.rs1twa zachodn!iie - zaznacza dzienn~k -
uważają Auswię za odskocznię swego bloku 
11:achodniego przeciwko demo.kTacjil ludowej 
i dążą do tego by raz jeszcze uiemoiliwłć u­
warcle trakt·atu, kontynuować o'kupatję Au­
strii zachować uległy im nąd. 

wane im pytanlia. 
Minister zdrowią ksiądz Józef ~lojhar, 

oświadczył, że dymisja 12 ministrów z partii 
narodowo-socjalistycznej, ludowej i slo-wackie 
go stronnictwa demokrat)'{:znego została uknu 
ta i zadecydowana.. na prywatnym p:rrz.yjęciu, 
które or! iJyło się w mieszkaniu dra Duchacka, 
przewodniczącego parlamentarnej komisji 
spraw z.agranicmych. W przyjęciu tym wzię­
li udział minister Ripka (n~odowy sócjalista), 
mini1ster Hala (ludowiec) oraz 2 posłów naro­

Depesze premiera (;rQZy 
do Prezydenta Bieruta i Premiera Cyrankiewicza. 

dowo-socjaHstycznych. 
0

Minister Ploj,har podkreślił, ŻA am prezy­
dium partii ludowej, ani jej komitet wy«o· 
nawczy nie wiedzialy nic o ~amier,zonej i·ezy 
gnacjl. Ministe.r robót public~aych Jan Ke­
pecky (ludowiec) dowiedział się 0 swej rezy­
gnacji dopiero z IJaz-et porann,·ch n~stępnego 
dnria. Mini5ter Hala zawiadomił telefon~cznie 
prezydenta Benesza nie ty'1ko o swej rezygna 
cji, lecz również o rezy J'H.~ji pl'zewodniczące­
go partii ludowej Jana Szramka. 

WARSZAW A. PAP. ~ Prezes Rady Ekscelencjo, w imieniu rumuńskiej de 
Ministrów Rumuńskiej Republiki dr. legacji rządowej, jak również i w mo· 
Petru Groza oraz minister spraw za- \m własnym wyrazy naszego najserdecz 
granicznych Anna Pauker, opuszczając niejszego podziękowania za gorące i 
po kilkudniowej wizycie Polskę prze- przyjacielskie przyjęcie, zgotowane dc­
słali następujące depesze: legacji Rządu Rumuńskiej Republiki 

Do Jego Ek"celencji Pana Bolesława Ludowej z okazji wizyty w stolicy Pol 
Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitej ski. Jesteśmy prźeświadczeni, że ):>rzez 
Polskiej. podpisanie umow)r wsp_ółpracy kultu-

War'f>zawa. · 

1 

ralnej z Rumuńską Republiką Ludową 
Opuszczając gościnne ziemie ojczyz- i przez postanowienie zawarcia w naj­

ny Pana ·Prezydenta, proszę przyiąc, bliższej przysz]ości traktatu przyjaźni, 
~.._,.....,.......,. .................... ...,.. ............ .._,...._,.......,..._,.....,.....,...._,.,..._,. .............. ..._.. ........... ...,.....,. ~~ .................. ..._......,...._,.,.._,....,.~..._,...._,..._,..._,..._,....,...._,. 
Business an1erq•ański -
Dajcie pieniędzy Niemcom I 
ze strefy zachodn e;, tudzież reakcy;nym Chinom, Grecji i Turcu-wola senator Vandenberg 

WASZYNGTON. PAP. W poniedziałek 
senator Arthur Van­
denberg przewodni­
czący senackiej komi­
sji spraw zagranicz­
nych, zagaił w Sena­
cie debatę nad „Pla­
nem Marshalla". 

planu zależy - jak wyraził się V anden· 
berg - „od szybkiego przywrócenia Niem­
com zachodnim odpowiedniego miejsca w 
gospodarce Europy i §wiata". Niemvy -
powiedział Vandenberg - muszą odzyskać 
swą wyoojność produkcyjną, a zachodnie 
mocarstwa okupacyjne powinny dzia«ri: w 
tym kierunku „bez zwloki". Vandenberg 
podkreślił specjalnie doniosłość problemu 
zagłębia .Ruhry. 

Po wywodach na temat zagadnienia nie-

mieckiego, Vandenberg wspomniał: że na 
bieżącej sesji senat musi się zająć również 
zagad11ieniami Chin, Grecji, Turcji i Trie­
stu, a oolej podkreślil konieczność rozbu­
dowania „stosunków panamerykańskich". 

WI>eszde mówca stwierdzH, Ż·e rprzyoho· 
dząc z „pom9cą" w ramach „Planu Mar­
shalla", Stany Zjednoczone określą zara­
zem ceZe na jakie, „pomoce' ta ma być zu­
żytkowana. (zakup brani, końskiego mięsa, 
itp.) I 

Domagając się z na­
ciskiem wyasygnowa­
nia sumy jakiej żąda 
na cele tego planu 
Departament Stanu 
USA, Vandenberg 
podkreślił: że Amery­
ka potrzebuje krajów, 
które mają skorzy­
stać z „Planu Mar­
shalla" .iako produ­
centów i konsumen­
tów! Realiza,!lja Pla­
nu Marshalla Jeży 
więc „w dobrze zrozu-

Blokada portów w Australii 
Kolejarze i marynarze rzucili pracę 

Van<J,enberg 

mianym własnym interesie amerykańskim! 
W dalsaym ciągu senator Vandenberg po 

szeregu wypadów antyradzieckich zazna­
czył: że chodzi w danym wypadku o „plan 
dla Europy zachodnie.i, przy czyrn sukces 

LONDYN PAP - Z Brisbane donoszą, ~e 

wbre;w nadziejom włatlz na teryt<>Tium Queen 
sland trwa wciąż słrajk kolejan:y. Zastraj!ko­
wało ogółem 9 tysięcy pracowników ruchu i 4 
•tysiące pracowników warS'Ltat·owych. JednO'Cz-e 
śnlie zastrajkowali pracownicy portowi i mary 
narze, we wszystkich portach Queenslandu, 
którzy ogłosili blokadę partów: Koła rządowe 

Jubileuszowy Numer >>Głosu« 
W dniu 13 marca rb. z okazji 

1 OOO-GO NUMERU NASZEGO PISMA 
„GŁOS" ukaże się w znacznie zwiększonej o..bjętoścł I za···' - „~:. h~dzie 
bogatA treść i obfity dział Ilustracyjny 

JUB!L!:USZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każdego c?łowfeka pracy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 

liiczą się z ·tym, że łikwida.cjtt strajku będde 
barcko trudna, 

współpracy i wzajemnej pomocy, uczy­
niliśmy znaczny krok naprzód w roz­
woju i pogłębianiu trwałej przyjaźni, 
istniejące między narodem rumuńskim 
a polskim. 

Dr Petru Groza . 
Prezes Rady Ministraw 

Rumunskiej Republiki t.miowej 
• * • 

D-0 Jego Bks-0elencji !>ana Józefa CyNll· 
kiewicza, Prezesa Rady Miniis.trów RzeczY!rx>­
spoli tej Pols1dej, Wairszawa. 

W imieniu rumuń61kiej delega.ojd 12ądoiwej 
li w moim wlasnym iPITLesył-am Panu, Penie 

Pr.emderze, a:ządoiWli d ;nairode>Wii: R:ze~Ylp<>Sp<>1i· 
itej Polski:ej nias2:1e rntjtSzcze.nlrze IPO:cliiękowa· 
nia zia serdec:zme przyjęcie, Oik~e człiońkom 
.rządu Rumuńskiej Re1mib~i Ludowej w oza­
sie wiizyty naszej w W1a.l'61za:wde. 

W chWlili OiPU6ZOZenia gośoiameij ziemi 
Dem-0ikra.tyc.znej Pol&ki, pme.kazujemy dzielne 
mu nOJrodowi polskiemu, który mieliśmy ok~­
zję podziwJać p;,zy 1:ięµdej pracy 'ad odbu· 
dową swojej ukochanej ojczy.zny. a kt6r.y u­
oie:rpial w.skutek bestialstwa imperialistów 
,i11iemiecki:ch - nas21e najserdeczniejsze podzię 
kowania za dowody sympatili ,okazanej 21a na· 
szym pośrednictwem narodowi rumuńskiemu. 

Uważamy, że :aobiWiśmy W6fPÓlnó!e Z!Illaczny 
krok naprzód na drodze pogłębi€'11fa i rozwo· 
ju tPNalych stosunków p:rzyjaźni, i6tn11ejącej 
między naszymi narodami prziea: podpisanie 
um~wy o współpracy kuJt'\ł.I'alnej d p.r~iz p::>· 
wimętą decyzję zawiaroia w in.a.j1bJ!itiu.ej ptty· 
~WJści. llra.k.ta.tu ipl'Zyjami, WS\I)ÓłpNlĆy d wza· 
1emne1 pomocy. 

Jesiteśmy 11m:eśw.iiadc.zen1, że prr.ez wzaje· 
mne poznanJi.e duohowyioh bogactw naszych 
na.rodów i rp.rzez rozwój iPJ2Yjazni i współpra­
cy !Qlię~y nimi - przyczynMiy się do wzmo­
onłenfa 11ił pokaju i pa&tępu. 

Dr. Petru Gr.oz.a 
Prezes 1Rady Mim1>trów 

Rumuń>SkJ.ej Repuiblilk~ Ludowej". 

BRON 
' AMERYKANSKA · 

w rękaeh 
żołnierzy 

MARKO SA 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁOSU" prosimy 
- • • ~" 7ać do dni~ 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW „PRASA ". Łódź, 
ul. żwirki 17, tel. 130-62. 

„PARYŻ .PAP. ~ Według i111formacji iradliiosta' demoi);raitycme zdobyły Z'llaiCZl!llą :lilość matet'ia· 
CJ.l. WolneJ Gr7cp„ odd~iia·~y amll_d clemo~ra~ycz łu wojennego. 
n~J stoczyo/ c1ę~e wałki z WOJSkamii atensiki 

1 

Na Uustra.')ji - broń zdobyif:a w czas.ie J.e 
m1. w pob~1~u. mie)S':owości AsprovaUoi;. Od- dnej z potyczek na żołnier0a.ch ateńskich ..'.. 
dz·iały atensk1e z.ostały r<>zpros'Z'Qlle a odtlziały karab'i111y i granaty amerYik,'lń'.i~ieg.o . ~-

' 
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K k I d t • d I W se MosleY' 10?bitv rw awy a o anie . o ary dnt::~a~~~ci(~~:;~js~~ ~:~~1~: ~iti~~~~ 
zorganizowali wiec w północnej, częsc~ 

Prywatna . pożyczka P~ Marshalla w wysokośc! 200 mil onów do'. dla gen. Franco Londynu. Wiec, który miał zainaugurowac 
kampanię przedwyborczą na rzecz ka_ndy-

• 

LONDYN (PAP). W 
hiszpańskich kołach repu­
blikańskich oświadczono 
w poniedziałek, że polity­
ka Stanów Zjednoczonych 
zmierza obecnie do udzie­
lenia Hiszpanii franki­
stowskiej pożyczki „pry-

watnej" w wysokości 200 
milj. 'dolarów. Oświadcze­
ni„ to cytowane jest 
przez agencję amef.ykań-
ską Associated Press, któ­

ra dodaje, powołując się na informacje 
przywódców ruchu podziemnego w Hisz­
panii, że już w przecią8'u dwóch tygoqni 
odjedzie stamtąd :misja rządu generała 
Franco, b,y załatwić sprawę tego kredytu z 
bankami Stanów Zjednoczonych. 

rzy•t• podwójnie z tego NdJ;lju „prywat- Marshalla". datów paitii Mosley'a, trwał zaled.w1e _10 
nej'' pożyczki a1Jlerykańs1'iej, Nie tylko . Ottzymąne przez republikanów wiado- minut. Public;mość zaraz po otwarcm w1e­
ottzyma on pieniądze potrzebne do w~par- mości z Madrytu świadczą o tym, że Fran- cu zaczęła wznosić okrzyki „Precz z faszy­
cia swego reżimu, lecz będzie wolny od co i jego zwolennicy oczekują z ufnością stami". Wracajcie do Niemiec". Tłum prz~­
wszelkich warunków politycznych w prze- przyznania sobie tej „prywa~nej" pożycz-, iął groźną postawę w stos:in.ku. do orga?1-
ciwieńsnvie do krajów zachodnio-europej· k. amerykańskiej na tak bardzo korzyst- zatorów wiecu! tak, że. poh~Ja 1?terwemo-
skich uczestniczących oficjalnie w „planie nvch warunkach. nała i zarzadziła rozw1ązame wu!cu. 
1-llll-1111-llll-Hll-"l-llll-1111-llll-ll"-1111-llll-llll-1111-l!ll-1111-llll-Ull-1111-1111-llll-1111•611111111-

mu 
Egiptu 

Sudana i Libii 
USA wypie·r ·a Anglię 

Ha11dlarzt a"'enk~ńscy kntają kr61a Faruka ob'etn cą od~an'a 
.z 

SOFIA PA!' - I>Lienni.k bułgarski „lzgrev·• !owi Farukowi, że Stany Zjednoczone uzyska- dzie Sudanem i ze-zwolenla na szkolenie wojsk 
w artykule omawf.ającyym sytuację -w EqipciJ!! fą cd Wielkiej Brytanii zgodę na ewakuację eginsldch i żandarmerii pr:z.ez oficerów amery 
stwierdza, że rząd amerykańskli zwrócił się wojsk brytyjskich z Egiptu i po-prą sprawę kańskch. Poza tym 3 tys. żołnierzy amerykań­
ostatnio z kOłlkretnymł propozycjami do króla przekil2anla Libii Egiptowi. Poza tym Stany skkh w cywilnych ubraniach zostałoby 'f'ry· 
egipsklego Famka w sprawie uił·delełua USA Zjednoczone udzieliłyby Egiptowi pożyczki. sPanych na teren kanału Suezkiego. 
„pewnych koncesji" w Egipcie. Przedstawic.ie W zamian za to Stany Zjednoczone domaga Amerykańska ekspedycja ge<'logiczna, pro-

Jak podkreślają dale; hiszpańskie koła 
republikańskie w Londyńie, Franco sko-

le rządu amerykańskiego mieli ośwadczyć _ kró ją się udziału przedstawicieli USA w zarzą-1 wadząca roboty w Egipcie pod pozorem poszu 
-----------·-------------------------- kiwań archeologicznych, miałaby uzyskać pra 

C . h &los rumuński o Polsce ~~.i:r:;;~e~:ś1r~~~:~a~::n~d:;n!er~: ' IC e larg1· op1ekę Egiptu, to ma ona pozostawac faktycz 
BUKARESZT PAP. - . Z okazji pobytu ru- sząc o znaczeniu Ziem Odzyskanych, dzien- nie pd kontrolą St. Zjednoczonych. Stanf 

W Londyni~ muńskiej delegacji rządowej w War5Zawie, nik 6lwierdM: „Wbrew manewrom impęriali· Zjednoczone zażądały jeszcze oddania im w 
oraz podpisania polsko • rumuńskiej konwen· stów brytyjsko • amerykańskich, którzy pod· dzierżawę półwyspu Sinaja oraz udzielenia fir 

LONDYN PAP. - Poniedziałkowe posfe- cji kulturalnej, prasa rumuń'.s.ka zamieściła li· sycają rewizjonistyczne tendencje kapi!ali$tów morn amerykańskim prawa przeprowa1:l!3en6a 
d1enfe konferencji trzech w sprawie Niemiec czne artykuły .na lemat wszystkich pr:z.ejaw6w i militarystów niemieckie/i, naród polski w o- rurociągów poprzez terytorium Eg iptu do part 
było znów otoczone tajemnicą. Agencja Reu- nówej rzeczywi6tości pol6klej. parciu o niezachwianq przyjaźń ze Zwiazkiem Saidu. Król Egiptu Faruk miał wyrazić 

Cerutralny organ Rumuńsk•iej Partii Robot- Radzieckim f wszystkimi krajami demokracji zasadniczą zgodę na wamnki amerykańskie 
tera lansuje .jednak wernję, że było to „,n.aj- nkzej „Scantea" zamieszcza p.t. „Polska gdra- ludowej fest zdecydowany bronić swych s/11· co wywołało niezadowolenie w masach naro„ 
skuteczniejsze" posiedzen.:e obecnej konie- dza ,,fę tra ruinach przeszło§cf" obszerny arty- sznych praw i nie poddać si.ę żadnej presji". du egipskiego. 
rencji. Głównym przedmiotem obrad miała kuł, w· ")c.tórym omawia gospoda.rcze i politycz· Dziennik zajmuje się następnie s:zczeqóło· 
być kwesbia fuzji francuskiej strefy okupa· ne sukcE!6y demokracji polskiiej. Dzi-ennik O· wo reformami spolec:mymi, a przede wszyst­
c /n · t 1 • . mawia cele Pol6kiej Pairtii,Robotniczej w czyn kim reformą rolni\ i nacjonalizacją przemysłu, 
Y e1 ze s re ą anglo - amerylrnnskq, to 1e~t nej walce przeciwko okupantowi oraz obec-1 WS<kazując na całkowite wyeliminowanie ka-
!~ P<zekształcenia Dfzonii w Trizonlę. I ną jej pracę n.ad odbudową Nowej Polski. Pi· pitału zagranicznego. 

- - ... ~..-„ ~-----------

SabotażySci Reformy Rolnej 
staną przed Sądem Wojskowym w Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Dnia 2 marca br. 
pned Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Warszawie rozpocznfo 6ię proces grupy sabo­
tażystów reformy rolnej. 

· Na ławie oska·rżonych z.asiadają: Marian 
Barański - naczelnik wydziału 'prawnego wo 
jewódz-kfego urzędu ziemskiego w Warszawie, 
Chmie~ws'kii Stanisław - ra·dca prawny woj. 
urzędu ziemskiego, Szafrański Feliks - pre­
z~ woj. urzędu ziemskiego oraz Betcher Wła· 
dysław =--- -były-·obszal'nik. 
-,-- Na mzystklich oska•rżonycli ciąży zar'iut 
świadomego sabotowania dekretu o reformie 
rolnej, a tym samym godzenie w podstawo· 
we interesy państwa i jego za~ady ustrojo­
we. 

Iła dr o· wroskre milczy! 
RZYM (obsł. wł.) - Rozpoczęty w niedzie 

lę -strajk pracowników radia wloskiegą trwa 
nadal. W dniu wczorajszym radiostacje wtu­

.&kie milczały w dalszym ciągu. Nadzieje na 
flzybką likwidację zatargu z pracownikami re· 
dia wł~kiego są bardzb 6łabe. 

OGLOSZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O marca rb. włacznie. 

W świ•etle zebranych dowodów przestęp· łania dekretu o reformie rolnej. Za wydawa­
cza działalność os.karżonych - zajmujących nie bezpodstawnych orzeczeń pravmych <> wy 
kierownicze 6tanowiska w Wojewódzkim U· łączaniu majątków ziemskich z parcelacji, os­
rzędzie Ziemskim w Warszawi.e - 'polegała karżeni pobierali od poszczególnych obszar­
na wydawaniu , w interesie poszczególnych ników wielotysięczne łapówki. W ten 6posób 
obsza.rników, błędnych orzeczeń w przedmio- oskarżeni udaremniali parcelację szeregu ma· 
cie wyłączania majątków ziemskich spod dzia jqtków w woj. warszawskim. 
llllUllllłlllllllllllllllllllflllllllłlllllłllllll lllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllłfllllllllllllllllllllll(lll111111111111111111111111111 

,Amerykań~kie związki ,łJrotestują 
przeciw· aresztowaniom obcokrajowców 

NOWY JORK (PAP). W związku z licz- wybrało delegacj«i>" która ma zlożyc protest 
nymi aresztowaniami, przeprowadzonymi na ręce generalnego prokuratora pr.zeciw­
przeciwko osobom podejrzanym 0 przeko- ko tego rodzaju aresztowaniom. 

W stanie St. Louis na znak protestu prze 
nania demokratyJ::zne, a nie posiadającym ciwko aresztowaniom, miejscowe związki 
obywatelstwa amerykańskiego, 80 przed- zawodowe wystawiły . pikiety przed lokal­
stawicieli związków zawodowych Filadelfii nym biurem imigracyjnym. 

ś. tp. 

ZAJDEL 
Główny kaaJer Łódzklero Zjednoczenia Przemysłu Dziewlarskieco 

zmarł nagle dnia 28 lutego 1948 r. 
dzieciom zmarłego najgorętsze wyrazy współczuc'ia składają 

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY ŁZPD. 

Na '"arqlnesle 

Dziwna · cenzura 
Na rozkaz prokuratora generalnego prowin­

cji Quebec w Kanadzie, policja w Montrealu 
skonfi"ókowała dwa filmv krótkometrażowe -
„Ci, którzy przetrwali" i „Odbudowa Warsza· 
wy" (!). Pierwszy z tych filmów związany jest 
z tematyką hitlerowskich obozów koncentra· 
cyjnych, tytuł drugiego - mówi Eam za sie­
bie. Należy dodać, że filmy te były wyświet­
lane na pokazie zamkniętym w miejscowym 
Towarz)76twie Polskim. 

Jako -przyczynę tej osobliwej konfiskaty 
prokurator kanadyjski podał, że krótkometra· 
żówki rzekomo „po~tały z inspi.racji komuni· 
stycznej"(!) 

A więc dla pewny>ch dygnitarzy kan;i.dyj­
skich film. obrazujący odbudowę znis7.c?.onej 
przez Niemców 6tolicy Polski, albo ujawnia­
jący zbrodnie hitlerowskie w obo1ach kon<"en· 
tracvjnych, to nie jest prawda, fakt i doku­
ment. lecz po prostu - „inspiracja komuni­
styczna". Idąc torem tej logiki, należałoby 
dojść do wniosku, że np. filmy, pokazujące od­
budowę nie Warszawy, lecz niemieckich fa­
bryk zbro·ieniowych w Bizonii, albo pobyt SS­
m~nów w sanatoryjnych· „obozach" anglo-sa­
skich, zasługiwałyby na jaók najszersze ro'Zpo. 
wszechnienie, jako wolne niewątpliwie od „in· 
spir11cji komunistycznej". 

0c"Cywiście, poza tymi „motywami" kana­
dyjskiego prokuratora kryją 6ię motywy praw­
dziwe, całkiem inne: chęć oszczędzania Niem­
ców, puszczania w niepamięć ich zbrodni wo­
jennych i kaptowanie sobie wdzięczności ex­
hitlerowców, którzy - zdaniem pew:i.Ycll kół 
anglosaskich - przydać się jeszcze na coś 
mogą. 

. Taka j~t - jak wiemy - powojenna po· 
htyka pp. Marshallów i Bevinów, więc i pro· 
kurator z Quebec musi być jej posłuszny. 

B. D. 

myślę o tym, jakie strasŹne grzechy u- nym okiem, drugie zaś ~yło matowe i 
wiły sobie gniazdo w mojej rodzinnej nieruchome, zaciągnięte bielmem. -
Bucharze; miejmy, jedna.k n_adzie ję,, że Przed chwilą byli, spostrzegłem ich z 
przy po_mocy katow. emirsk1ch wkrotce daleka. Wkrótce przyjdzie termin 
:vystępk1 ~ostaną zniszczone i miejsce I płat. naści ich długów, napróżno oni ucie-
1ch :eastąp1 cnota. kają i kryją się. 

1 .,Tak prz.emawiał, starając się upoaob- I kulejąc, powlókł dalej swój garb. 
~1c do. mułły, wygłaszającego kazanie, Dookoła w tłumie rozpoczęły się roz-

Farbiarz splunął i nie oglądając się, I - Rzeczywiście, to niebezpiecz~y 
posz.edł_ precz. , przestępca ten chłopiec. - rozprawiał 

W1elk1 wezyr szybko zakonczył jesz- głośno Chodża Nasredin. - Nie można 
cze kilka spraw, przy czym z każdej dostatecznie chwalić zapobiegliwość e 
sprawy potrafił bezwzględnie wyciągać mira, który ochrania kraj swój od podo­
kor.zyści dla emirskiej skarbnicy. Z umie bnych wrogów, którzy są tym bardziej 
jętności tej słyJ:lął pomiędzy innymi do- niebezpieczni, że pokrywają młodością· 
stojnikami. podejrzany kierunek swoich myśli. Nie 

Kaci zaś pracowali na miejscu kaźni dalej jak dziś widziałem jeszcze Jedne­
bez odpoczynku, bez wytchnienia. - go przestępcę, gorszego i bardziej nie 
Stamtąd podnosiły się jęki i krzyki. Wiei bezpiecznego aniżeli ten. Tamten prze 
ki wezyr kierował do katów wciaż no- stępca - pomyStcie sami - zrobił je­
wych i nowych grzeszników, którŹy już szcte coś większego i to pod samą ścia 
tworzyli długą kolejkę - starcy, kobie- ną pałacu. Każda kara byłaby dla niego 
ty i nawet dziesięcioletni chłopiec, po- zbyt mała, chyba żeby go wbić na pal. 
sądzony o bezczelne i wolnomyślne Obawiam się jednak, że pal pr~eszedł­
uwilgotnienie ziemi przed emirskim pa by p,rzez tego przestępcę jak rożen 
łacem. Mały drżał i płakał. rozmazując przez kurczaka, gdyż tamten przestępce: 
łzy po twarzy. Chodża Nasredin patrzał skończył dopiero cztery lata. Ale to o­
na niego z żalem i oburzeniem w ser- czywiście nie jest usprawiedliwienieru. 
cu. Ser5=e moje napełnia się romacza. adv 

·!:. 

1 gł~s Jeg? 1 słowa pełne ~yły cnoty, a- mowy: · 
ludz_ie ma1ący uszy słyszeli, rozumieli i _ Patrzcie, patrzcie, ten pająk pocią 
kryli w brodach niedobre, zatajone uś- gnął przed emirski sąd garncarza Nija-
miechy. za i jego córkę. 

ROZDZIAŁ XI. 
Nag!e Chodża Nasredin spostrzegł, 

że tłum mocno się przerzedził. Wielu 
szybko się rozchodziło, inni nawet ucie 
kali. _ - Czy nie dobia1.a się do mnie 
straż? - pomyślał niespokojnie. 

Zrozumiał jednak wszystko, gdy zau­
ważył zbliżającego się lichwiarza. Za 
nim pod ochroną strażników szedł siwó 
brody starzec w płaszczu umazanym 
qliną i zciwinięta w czadrę kobieta, wła­
ściwie dziewczyna, jeszcze zupełnie 
młodziutka, jak to stwierdził Chodża 
\Jas~edin: który doświadczonym okiem 
· poglądał na jej chód. · 

- A gdzie jest Zakich, Dżuir, Spid i 
Sadyk? - zapytał skrzypiącym głosem 
lichwiarz, oglądając ludzi swoim jedy-

I 

- Nie dał garncarzowi ani dnia zwło 
ki. 

.....,... Niech będzie przeklęty ten lich­
wiarz. Za dwa tygodnie jest termin płat 
naści mego długu! 

- A mój termin za tydzień! 
, - Patrzcie, jak wszyscy przed nim 
uci.ekają, jak gdyby był roznosicielem 
trądu lub cholery! 

- Ten lichwiarz gorszy jest od trędo 
watego! 

Duszę Chodży Nasredina dręczyły sza 
!one wyrzuty. Powtórzył ~woją przysię­
gę: „Utopię go w tym samym sta\..,re". 

Arsłanbek przepuścił lichwiarza bez 
kolejki. Za nim do pomostu podszedł 
garncarz z córką. padli na kÓlana i uca­
łowali frędzle dywanu. 

ID. c. n.) 

-. I 
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Nie zm.arnufem.y ani Jednego grosza Tł~nsport czeskich towarów Odrą 
Czynn.a od listopad>a lłb. r. pierwsza w Pol• 

Plan l·nwestyc·v·1·ny 1·est calkow1·c·1e r·ea' in· y ~~t~;::~~:;;::~:::~:ł;.~t=~p~!:i~~ 
gą na Odrze. Wedfog informacji kierownika 
wr-0-:lawskiej Delegatury Czechosłowackiej, Ro 

ll•gi elap odbudowy i rozbudowy ftQSZ8g0 ·życia berta Marka, tran~ort czechosłowackich tow.a 
rów Odrą z Ko:lJla do Szczecina przez W,roc-

Żeby Czyteimk miał zupełną jamcść w sprawie, którą poruszamy, za.r:naczamy od 
razu, że plan produkcyjny naszego p'lństwa f.o nie to samo co plan inwestycyjny. Pod 
określeniem: plan produkcyjny rozumiemy tę wszystkie towary, które wypuścić mają 
nasze fabryki, kopaJn-ie i liuty w ozm1czonym czasie, według ustalonej ilości i '1wrty­
mentu. Pod określeniem zaś: plan inwesty- cyjny rozumiemy te w,szystkie wkłady lwp1LCJ.­
lowe, które czynimy w przemysł, komu.1ika cję, rolnictwo i w człowieka (zdrowie, oś-vrnta 
itd.), żeby przy kh pomocy stwotzyć podstawy dla wykonania planu produkcyjnego. 
Inaczej mówiąc: plan produkcyjny wyrasta na podłożu planu inwestycyjnego. 

p lan inwestycyjny wykazuje również wzrost ław i z pOwrotem będzie odbywał się holow· 
wydatków na ogólne potrzeby naszego nikarni i barkami czeskimi W tym ce.lu re. 
społeczeństwa, związ·ane z oświalą, czytel- montuje się w stoczniach odrzańskich szereg ba 
ni-ctwem i zdrowiem. Na specj<ll1e pod- rek rnwfa1dykowanych przez C'Z'echów z Ni,e-

kreślenie zasługuje pozycja 300 m1li::i11ow zł miec, w stoczni zaś w Głogowie 'remontuje się 
na biblioteki gminne dla ludności w:ejskieo;. parowiec „Ressel". Poza tym Czesi budują w 

R 
ozmach pła.nu inwestycyjnego, masowy ruch swoich stoc.zniacp w Pro.dze nowe statki. Cze. 
współzawodnictwa pracy gwarantują c~ł- ska żegluga będzie ściśle współpracowała z 
kowite wy,pełnienie naszych planów p~o- polską na Odrze w ten sposób, iż będzie ona 

dukcyjnych, a nawet wykonanie ich na n:e- korzystać ze stoczni, magazynów i portów poł 

S ejm uchwalił państwowy plan inwestyc::yj­
ny na rok 1948. Ogólna suma pieniędzy, 
jaką w roku 'bieżącym rząd wyda na inwe­

•tycje, stanowJ 193 mWardy 800 milionÓ'·v zl. 
Pierwsze pytanie, które się nasuwa: skąd p•·ń· 
siwo nasze weźmie taką olbrzymią sumę? 

inwestycje Ministerstwa Odbudowy z s11mą których odcinkach w terminie z.naczn.ie krót- skiej żeglugi na Odrze, 
39 miliardów 400 milionów "il. Przy czym m.j- szym, niż oli;res trzech lat. Ro7'mach ten przy- T'ransport towarów czeskich Odrą rozpoa· 
większe kwoty przeznaczone zostały no bu- sporzy Polsce nowe wartości matN:c!foe. nie się z końcem marca względnie w PC>CZ<lt· 
downictwo mieszkaniowe. Na C'zwartym m'ej- Wzmocni nas gospodarczo, podniesie v.-agę kach kwietnia bież. r. W 1948 r. Czesi maj' 
sen idą inwestycje ina rolnictwo z sumą ok<'lo polityczną naszego :państwa na świecie : ·.vy- zamiar uruchomić 40 jednostek, a w 1949 r. -
2'.1 n•iłiardów zł. Pieniądze te zużyte hęctą :13. kuje rzeczywistą i trwałą podstawę sily, do- 80. 

G łówne źródłu uz.y'skania tej sll!1lly 5<ł na­
st~pujące: kwoty płynące z dochodów 
unarodowionego pr:remp.;łu, kwoty ply:ną­

Ce z nadwyżek wygo51P<>darowanych oszczęd­
nością z budżetu państwowego,, rezerwy z ak· 
cji społecmego oszczędzania, wreszcie ]l:redy­
ty udzielone nam przez Związek Radziecki. 
Wszystkie te po:zycje razem dadzą nam środki 

likw'crację odłogów, na zwiększen.e przetw(r- brobylu i kultury naro(lu. W najbliższym czasie Delegatury CzeskAe 
stwa rolnego i umaszynąwienia rolnktwa. Jerzy Nawrot. maj,ą powstać w Koźlu i Szczecinie, 
li:l'l"lillill"ll:lilll'll!IFllllHl·illll!lllllllllll:\Ullillllllllllillll~lllllllllllllllllillllll\lllllllill•!l!ll"l'llllll'l!lli~'lll/.llll IHl!llllllilllllll'll l llill'llhlllllllilll\1111!111111 1 11111111'1111111111111HIU~l~ll,111111 1 11\lllłlllllll\IHll~lll~llll'lll\ll'lllllllllllllllllllllmlillll 1 lfill1llKll\ll\llllHllllllmll~l~mll1llll'ftlllll'IHllJłllllll1lllll 

Problen1ą oszczędno!łcioUJe 

dla realizacji planu inwestycyjnego. 

O rugie pytanie, iktóre interesuje każd€go -
to s,prawa: c::zy sumy te są realne? Czy 
rzeczywiście je zdobędziemy? Odpowiedź 

na to py:ta,nie możemy zaczerpnąć z dośw!J.d· 
czeń, które nam dostarczył plan inwestycyjny 
za rok 1'947. Plain wynosił wówczas 116 mi­
liardów z.łotych ~ Z06tał wykonany pod wzglę· 
dem finansowym prawfo w 100 procentadh·, 
A było nam wówaz.as ciężej, niż obecnile. To 
znaczy, że p}an<'Waliśmy re<hlnie no.sze inwe­
&'ly>cje w roku ubiegłym ·1 111ie ma podstaw do 
wątpliwości w tej sprawie na rok bieżący. 
Powie ktoś: przecież pla:n z.ostał powiększ•my 
o blisko 78 miliardów złotych. Odpowiemy 11a 
fo: .słusznie, że został ip<lWiększony. W ciągu 

Są miliony do uzyskania 
. Każdy numer przędzy i każdy rodzaj pro· meru nominalnego to albo krzywdzony jest 
dukowanej tkaniny winien odpowiadać ściśle iklicnt, albo następuje marnof:Tawstwo su­
olcreślonym wa.runkom technicznym, przew1· rowca. 
dzianym w procesie ,te<ihnologicznym. Jeżeli tkanina lll'tkana jest za rzadko, t-0 }a· 

Klient kupując tikaninę płaci za towar o ca- kość jej jes1 niższa od ;przewidzianej, jeżeli 
iooj jakości, to 'naczy utkany z przędzy 'bkanina je5lt za „gęsta", jeśli ifo.ść wątków 
o określonym numerze, z·awierający adpowied- iprzypadająca na jeden om jeSJt, wyżiSza ad tej, 
111ią ilość wą'lików na 1 cm i o · ściśle okre~lonej •ja!ką 1Przewildują warunki teohni10z.ne, mamy 
srerokości. Niestety, często zdarza się ;e· znowu do czynienia z ma.rnrntrawstwem su· 
szcze, że wytworzone towary odbiegają od row:ca. Nie jest równie~ dobrze, gdy s7.ero­
wJaściwych dla danego gatunku warunków kość tkaniny nie odpowiada przepisowemu 
technic~nych. rozmiarowi. Walka o jakość produkcji w prze-

Jeżeli iprzędza zawiera odchylenia oc'ł nu· myśłe włókienniczym obejmu,je więc i dąże· 
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1947 r. zbudowaliśmy nowe fabryki, powięk- p d k • • • • tł k kl 
szy1ismy naszą produkcję. zwikwidowaliśmy ro· u UJemy JOZ Die U ące SZ O wiele tysięcy hektarów ugorów na wsi, zbudo-
waliśmy rozległą sieć państwowego handlu • 
detaUcz.nego i hurtowego. To znaczy, że po- Mo7 iweści zastOSOW;Jnia w uraktVCIJ 
mnoiyliśmy ogólne bogactwo naszego kraju. Statystyka stwierdza, że 80 proc. ran i ska Zdawać by się mogło, że „Phyrofleks" jest 
Słusznie więc, żeby, na tej wyższej podstawie leczeń przy wypadkach samochodowych -. to bardzo kosztowny. Tymczasem nie. Cena 1 m. 
dochodu l\arodowego wyrósł wyższy plan in· skutek pot?ucz:ony:::h< szyb. W różnych kra. kwadr. zwykłego szkł·a lus1rzanego na wolnym 
wootycy}ny. rynku wynosi 6-7 tys. zł. Cena 1 m. „Phyro 

Trzecie z ik<J,lei ;pytanie, to sprawa, na co jach pracowano nad wynalezieniem szkła nie fleksu", dzięki temu, że fabryczka jest zaopa 
pójdą te pieniądze? Sposób wydaw.3.!l.ia tłukącego. Jl!ż przed wojną z.nane było jako trywana w surowiec wprost z but po cenach 
pieniędzy ułożony jest ściśle według wa- najlepsze szkło hartowane belgijskie „Secu- sztywnych, jt!St taka sama. Niestety, „PhYJ"<>-

gi potrzeb 111arodu i państwa. Był czas, x;p. rit", wyirabiane. w Belgij., Czecho.słowacj~, fłeksu nie marny j,eszcze wiele. Warunki pra­
w 1946 roku, kiedy najważniejszą naszą bo- Włoszech, Niemczech, Fran::ji i Japonii. W ;r, dukcyjne spółdzielni są w tej chwili slqomne. 
lączką był transport. Wówczas poświęci.liśmy 38 nad wynalą~Ejlll slik.ła nietłukącego za<:Zę Mieści się ona w trzech niewielkich pokojach 
40 procent ogólu wydatków inwestycyjny.eh to pracować i ~/Polsce, \łł>owiem ,;Securit:' z"trudnj.ajf.C. }~„ p,r~ą?w,tq:kąw .. Dotych~ pra 

· na komunikację. W roku 1947 punkt ciężko- sprowadzany z zagraJtlcy był bardzo drogi. cowała na Jedną zmianę. Wkrótce wprowadz-0 
ści prz>esunął się na ;przemysł. Wkład nasz W tym celu uru::homiona z-ostała w War-sza- ne być matą trzy zmiany. Wtedy spółdzielnia 
w pr,zemysl wy!llos.ił wówczas 38,5 proc. całe· będzie mogła wypuszczać 2.400 m. kw hartowa 
go plan.u inwestycyjnego. W rnku 1948 w cen· wie muła fabryc:clca doświadczalna. Wojna nego szkła miesięcznie. Obecnie p;zygotowuje 
trxe naszej uwagi E>toi nadal przemysł. Plan przerwała jej dzifila1ność. szkło dla lotnictwa, kołejnictwa 1 sarnocho­
przewjduje na ten cel największą pozycję wy- ~race podjęła obecnie spółdzielnia pracy dów. Z·a 

nie do tego, ażeby eikre.Śllone gatunki towarów 
o<l?owiadały satwierdzonym dla nich wa:run· 
kom teclmicznym. 

W pri!OC•tyc-e najcrzęściej '1X}.aI7ta się jednak, 
że na skuitek niedbalstwa czy niedhiujstwa 
w pracy !PIZY'Pada 111a jedn06itkę towaru ra-ozej 
ć k.ilka !Procent więcęj śurowca, am.iżełiby ne· 
czywiście należało tn.a lllią wyda1łk.ować. Kon­
sument nie ma z tego żadnej kOMYśc,J, a prze· 
mysi tmci olbrzymie .5umy. 

Produkcja tkanin bawełniamydh ma wynieśl: 
w roik!u bieżącym 315 milionów metrów bieżą­
cych. Jeżeli iprzyjmiemy fuwZ9'lędniając rów­
nież odchylenia w przeciwiną stronę), że yr.ze­
ciętnie palknljemy w metr 1.'owail"'U o 2-3 pro· 
cent surowca .za dużo, fo olkaże się, że przy 
ścisłym rprze6trzega'Iliu proceeu 1-eclmobgicz· 
nego mógłby iprzem)'ISł bawełniany zaoszczę· 
dzić t-akie ilości surowca (a w !Pewnym 6to;p· 
niu robocilliily), kitóre W)'5'ta,I'C'Zyłyby do wy· 
tworzenia dodabk()(Wych - sześciu czy nawet 
dziesięciu mhlionów metrów bi,eżących rtkianiiny. 

Podobnie przedstawia się sytuaicja w iTinych 
ibxanżadh przemysłu włókienniczego. l"lJbrzy­
mie sumy, które dadzą się, jak to widzimy, 
wyrazić w milionach metrów i mmo.nach do· 
larów, przepadają u n~u rokroczinle bez .:ładne· 
go poźytku. 

S,prawa jest pilna. Winny się żywo inte­
'H!sować nią najszersze rzesrze włó'kniarzy T1>­

botników, majstrów, ał!Mat technkzny; orga· 
ni:zacje polityczne i sporecme, oraz na„ady 
wytwórcze. 

Scisle przestr.zega,nJe waruników technicz­
nych - to dwga. do 11Większenia oszczędności 
i podnies·ienfo rentowności zakładów pracy. 

datków: 66 miHardów 200 mmonów złotych. „Phyroflek.s" uzeszona w Centralnym Zjedno -------------------------~-------------­
Za te pieniądze Ministeretwo Pr:i;emy.słu bę· czeniu Spóld'l!iieln1 Przemysłowych. Jej Z'Sda- lnterpelacie noszuclł Czutelnihów 
~::~t~~~~f~ ~;;!i: 19!~;~dor,~i~=:.~ :::;eo~~y~!n~ś:c~~~!~!w:e;~o:~~; ·o-·1·a--c---z--e--g-o ____ " __ a __ g_o __ n_y ____ n_;l!!!!_e ___ s __ ą _____ o __ grzew· ane ? ' 
„Ziemowit", „Wesoła"), ukończy budowę elek- ~owiem odkryte. „Ph~ofle.ks" produkowany 
trowni w Jaw-orznie, zbuduje fo1brykę cl:temi<.:z- Jest na inn.y,::h zasadach, nirż „Securit". Prze. 
111ą „Rokit.a", :zbuduje fabrykę tworzyw synte· p;rowadzone niedawno ~adania nad polskim 
tycznych, zakończy budowę fabryiki samocho- szkłem hartowanym przez Zakład Analizy 
dów ciężarowych w Sto.rachowicach IZ prodnk- Technicznej, Politechniki Wan;zawskiej wyka 
cją 10 tysięcy wozów rocznie, zbuduje fabry· zały, że ;;Phyxotleks" nie ustępuje jakościowo 
ikę łożysk kulkowych w KraśnJiiku Lubalskim, słymemu pa calłym świecie „Securitowi". 
fa.brykę maszyn i iturbtn. w Elblągu, fabrykę Zahartowane szkło ·można rzucać o beto. 
aparatów chemkznych, fał>rylkę traktorów, fa- nową posadzkę można thłc w nfo młotkiem, 
brY'kę superfoofatu w Szczecini.e, która już na można na nim stawać. Nie rozbija się. Wytrzy 
jesieni zasiili Wlieś w nawoizy sztucme, fab1y- muje ciężar do 200 kg. A jeżeli się wresz~e 
ikę igieł dziewiarskich, maszyn elektry.;;:mych, :zl>i1je, nię · tłucze się n~ ostiie kawałki, które 
maszyn iPrzędza'lniczych itd. są to tylko tyle razy były i są przyczyną wielu skompli 
najważniejsze pozycje inwestycyjne Mi11!ster- kowanych poranień. Rozsy:puj,e się na drob­
:Jtw-0 Przemysłu. niuilie krysztaliki 0 zaokrąglonych kantach, 

. Na drugim miej6Cll ~toją wydat~i, ?rzP.wi- nie są więc niebezpieczne. Zastosowanie „Phy 
dz.tlime na komunikac1ę, łąc'!Jllośc, •. :.eglu_gę rofleksu" jest szerokie: lotnictwo, 'kolejnictwo 
l porty, -, razem wynoszą one. 47 ~~,1ard~nv I przemysł .automobilowy, optyka, szklenie wy 
600 m1honow :złotych. Na trzecim m•e1sc11 ;dą staw, galanteria szklana. 

Ostatnie dni Hitlera 
( cią~ dalszy) 

Na tym się kończą pamiętniki nie- w skromnym mieszkam.u ja!kiegoś drobnego 
mieokiego omcera, Gerthardta Bolfda urzędnika berlińskiego. W pokoju jest prawie 
odsłaniające kulisy ostatnich dni Hitle- ciemno, gdyż okna Sfl zabite deskiami. Obok 
ra oraz n~towskiej Trzeciej Rzeszy. Weydlinga siedeą dymisjonowarui generałowie, 
Wspomnienia te nabierają specjalnego Wetosch, oraz Scbmidt-Dangward. Naprzeaiw 
zabarwdenla, zestawiamy je z pamiętni- ko - e:astygł w nieruchomej poz~e szef jego 
kami radziecki...;.o korespondenta wo1·en sztabu - pułk,ownilk von Duffin. -„ 1 W tym pdkoju zapadł wyrok ostateczny na 
nego, znanego dziennikarza i publicy- lfrzecią Rzeszę Hitlera. Tu właśnie Weydling 
sty M. Gusa, kJtóry opisał swoje wraże- odczytał tekst rozkazu o kapitulacji przed mi 
n!a, wyniesione ze stolicy Trzeciej Rze- krofonem, ustawionYJD przez władze raddec­
szy bezpośrednio po jej upadku, Dziw- kie. Jednocześnie ten iroz>kaz został uwiecznio 
»TIP zbiegiem okolianości, rawiecki ofi ny na płycie, Gdy Weydling dowiedział się 
cer i dzienni.karz. M. Gus opowiada w decyrii zapisania j,ego przemówienia na taś­
swoich wspomnieniach 0 tym, czego mie dźwiękowej, - powiedzi·ał: „trudno! co 
nieaiecld oficer Boldt już nie widział się robi należy r-0bić do końca!"„. Niemcy 
'la własne oczy, ale o czym wspomina siedzą nieruchomo i z pozornym spolkojem ,„ swoich pamiętnikach, Wspomnieni<1. słuchają tekstu rozkazu, W pokoju rezlega się 
~. Gusa - to opowieść o szczegółach gardłowy typowo pruski, bezbarwny głos Wey 
upadku Berlina, łączących się bezpośre- dlinga. „Berlin, 2 maja 1945 r., - grwiią sło­
~io z tym, co opowiedział Boldt o osła wa roZ'kazu, - 30 kwietnia fuełrrer po,pełnił 
!nich dniach przed kapitulacją. Pamię- samobójstwo. W ten sposób Hitler porzucił 
łniiki M. Gusa ukazały się w swoim nas na pastwę losu. Uczynił to w stosunku 
czasie na łamach prasy radzieckiej. I do tych, co złożyli mu dozgonną przysięgę 

wierności. Głos Weydlinga jest spok-0jny. Ge 
BERLIN KAPITULUJE nerał odczytuie rozkaz do końca. Dąbitnie 

„,General Weydling zasiada przy stole, któ- brzmią ostatnde wypowiedEiane przez niego 
ry znajduje się w środku pokoju jadalnego słowa. „W&ydlinq, generał aJ1tyaerii, dowódc.a 

W dniu 18 lutego br. wyjechałem pocią· 
gi,em pO·Ślpiesz;nym, iktóry według rozkładu j'llz· 
dy z dworca Łódź-Kaliska odohodzi o godzinie 
22,50 w kierunku Gdyni, wagonem mI klasy. 

Wagon ,ten, jak równi.eri: pe>zostałe wagony 
przez cały aza.s ipodróży nie były og.rzane, to 
jest do godz. 9-tej rano 19 ~utego, kiledy to 
pociąg ten przy.był d.o Gdyni. W Gdymi prze­
siadłem się do pociągu idącego w :Jt.ierunku 
Szczecina, gdy:i jechałem do Chyłonl - wa-
gon równieril nieogrzany. · 

Drogę ipowrotną l:>dbyłem w pociągu po­
śpiesznym, który z Gdyni wyjechał 19 lutego 
o godz. 22,15 do Łodzi, gdzie przybyłem 20 lu­
tego o godz. 6,20, również w wa9onie nie· 
ogrzanym. 

obrony Berlina". 
Zapada cisza. Po kiilk.u minutach proponuję 

generałowi wysłuchać nagraną już taśmę 
dźwiękową. Radzista włącza aiparat. ~naw 
;rozlega sdę głos Weydlinga, Tym razem na­
grany na taśmie. Ten gł<Js czyni dziw111e wra­
żenie na Niemcach, a przede wszystkim na sa 
mym Weydlingu, Słuchaj,ą znany im dobrze 
tekst rozkazu, jak coś zupełnie nowego ... 

Na ~więk własnego głosu Weydling cały 
się zatrząsł. Siedzący obok ni690 generał We­
tosch nie może ukryć swego zdenerwowania. 
Drżą mu ręce i kurcze wyk.rzywfaj,ą tware:. 
Drugi generał, Schmidt-Dangward, zakiryl 
oczy ręką. Pulkownik „szklanym wzrokiem" 
patrzy wprost w aparat, skąd rozlega sdę ma­
towy głos Weydlinga. Bębni w zdenerwowa­
niu palcami po stole„. Widzę wyraźnie krople 
potu na cz.ole Weydlinga. Zdaje się, że dopie 
ro w tej chwili uprzytomnili sobie, iż jest to 
kres wędrówki.„ kaipitulacjal · 

W wagonie rtym ipodrófuwała poza innymi 
podróżnymi równ:i1eż rodzina, zł<J1i;<>ona z trzech 
06Ób z małym d:ziooki-em na ręku. 

PxzYJpuszczam, że czymiilti mia!l'oda<jne 7lba· 
dają ·tę spr.a.wę. J, S. 

Z13lOROWE WYDAWNICTWO 
DZIEŁ CHOPtlNA 

Na półkach lk.s.ięgaM1dclt l\lkaże &ię zbk>ro· 
we wydawnictwo dzieł Rryder.ylca. Chopi.na. 
łnstytut F. Chopina podlpisiał umowę 'I :polskim 
wydawnictwem muzycmym w spraiwle wyda· 
nia zbiorowego dzieł Chopina. Pierwsze ze­
szyty ukażą się już w !końcu bieżącego roku. 
Ponadto wy.dane będą ip<lszczegóme tomy 
„Ana.liz i objaśnień" do utworów Fryderyka 
Chopina. 

Gdy uSliłowani.a Krebsa nawdąmmJia pe.I>trak­
tacji z rad'Zieckim dowódrztwem spełzły ina !ll!• 
czym, Goebbełs, idąc za przykładem Hitlera, 
lfozkazał: - walczyć! Weydli'll9 ,natyohmi,ast 
odpowiedeirał, że o 1ym :nie ma mowy. Wysu­
nął propozycję: natychmiast klap;itulowaćl 

Goebbels rzekł: 
- Generale! o He pan wyj,dzie z mego ga­

binetu z 7'alniarem ka-pitulacji, !każę strzela~ 
po.nu w plecy. · 

Jednak V\jeydling zdecydował się na koapł• 
tula<:ję. 

OBŁĘD GOEBBELSA 
Stan Goebbelsa po zniłmięciu Hitiero. i wia­

domości o jego sam·obójs1wde - był stanem 
obłędu i fanatycz·nej rozpaczy. Faik.:tycmie 11:0-

stał sam jeden. Barman również zruilknął, Mi­
mo t·o, ten karzełkowaty garbus ndie tra.~ na• 
dlriei. Do ostatniej, chwili nie przestawuł wie­
rzyć. w twór swojej wło.snej fantazji. W~erzył, 
iż między dowództwem radzieckim a władza 
mi aliantów powstaną zbrone !konflikty i kom-

OSTATNIE GROZBY GOEBBELSA plikacje na tle podziału N~tm!<i'eC. 
Weydling nam opowiada. że ostatnio Hi- „Koniec Trzeciej Rzeszy, - ośwdadcza Wey 

~ler wyglądał na 1mpełnie skończonego i wy dling, - przypomjnał finał marnej farsy. Je­
kończonego człowieka. Już w ostatnich nie- den z kierowników Ministerstwa Woj,ny, Ham 
mal godzino.eh, gdy Rosjanie dosłownie znajdo mel uoiiekł na samochodzie. Z tyłu ma­
wall się o kilkadziesiąt metrów od j,ego schro Srl:YllY był przymooowany szpagatami 
nu, - wciąż tylko powtarzał z uporem mania wielki- kufer. W tym kuftr210 majdowtiy się 
!ka: - walczyć, walczyć, walczyć.„ W nocy najoordziej ważm·e dokumenty. Gdy samochód 
z 30 kwietnia na 1 ąiaja Hitler mlikł. Oznaj- ruszył z miejsca, kufer się odemlknął i wszyst 
miono, iż fuełrrer pópełni. samobójstwo. Ale, kie papiery rozleciały się, spadając na zle­
on, Weydling, nic nie wie, jak to było za 7.ni- mię, ale Hammel nie zwrócił na to żadn-A 
.lad~lem HiUera w ~1st-o6d. I uw~ t-umknał w dal'~ 4. cL •· .... 
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---~ 1~ W starych murach Krakowa wrzało, lud.Z±ie stchórzył I udekł do Wadowic. Robotnicy, u "'--,o~:;;;- ,,.il 
!!tli ul1canil trumnie śpiewaj~. Sz.tandaf"y trze mie!m:.zanie, górnicy i chłopi uformowali szy- ''• =--"""'~ 
polały na wichrze. A był to luty, mgła wie- ki zbrojne. Na czele ruszyły procesje. Cho.rąg­
szała się na gałęziach dnew, oblepionych bla- wie złote i czerwone, krzyże unieszały się z 
lą ko.r<>nką szronu, powietrze było mokre, ko11aml I pikami, chóralne pleśnt księży z pie­
priejrnuj~e. Jakby na przekór mgle, zimle śnile, re,1eolucyj1U\:. Nigdy chyba jeszcze nle 
i śmierci, ro.zikwitało przedwiośrnie wolności. było takiego entuzJa.zmu, taldego z,bratania, 
Lud sięgał po swoje prawa, które mu wydar- Jak w ten mokry poranek lutowy, pórane:., 
to, groźnie warczały bębny, okrzyki łąc--ąly który miał się Zfl·~ończyć klęską. 
sdę w potężniej-ąc;i. bnrzę z której miał uderzyć .Nie przewidziano zatad!ki. Ukryte w uli-,. 
piorun .zemsty. S d:le austriaccy pobledli, oach Podgórza oddz,iały austriackie biją sal­
wystra.szeni pochowali si~ po bramach, strad- wami w tryumfalny pochód. Pada Dembówsllł, 

U butę, z ktćcą. jeszcze tak niedawno Wygra- 1 trafiony kulĄ, w piersi, pa.daj~ chłó'l)l. Ka.wa­
żali slę wolnemu miastu Krakowowi. I le-rła udertłl z boku w th11JD, spy<:ha żmiesz.nie 

Edward Dembowski ogło~lł 22 lutego 184!'1 SZ)"kl ku Wiśle. 
r. manife5t rzą,du narodowego :zlnoszący pań- Grllżą 9i.ę w mrocznej wodzie sztandary, 
szczyznę i' bez.prawie. ' kra gniede, przykrywa tonących,. 

Jest nas dwadzieścia milionów, powstańmy Osta•tnia salwa dławi śpiew tt>n~ch. 
ra'Zem, a naszej potęgi nic nie zmoże ... hasło Czy to już koniec1 Czy nligdy nie na.deJ-
powstan~a padło jak Iskra na prochy Krako· dzle wlosnał · 
wa. · Krzyk krwi na bruku krakowskbn pobieg-

1 znów na rynku rozbłysły kosy i be~y- nie jak czecwony s:r,tandar rewolucji nad 
l!Zfl a oto od Podg6rza, ze strony Wieliczki Euro.pą. W Paryżu, Berlinie, Pradze uderzą 
na.dciąqają górnicy z Ofikardaml. bębny. Na miejsce gtną.cy~h tysięcy pawstają 

Przepłoszymy po drodze patrole austriac- ł miliony wal()t1łcych. Po knvawym przedwio-
kle, przynleśłl wieść, że generał Collin śniu kraokowsklm idzie WIOSNA LUDOW. 

Drogi „Promyku", 
Musimy Ci opi<Sać naszą świetlicę i naszą 

szkołę. Otóż znajduje się ona przy ul. U.ma­
nowskiego Nr 25, a uczą się dzieci, które są 
opóźnione wiekiem, a które nie skoń~zyły 
szkoły powszechnej. Jest nas 300. Chodzimy 
do klas przyśpieszonych. Uczymy się od godz. 
14-tej do 18-tej . Gi mnastykę, śp '. ewy, zajęcia 
pr.aktyczne mamy w świetlicy . Do świetlicy 
każda klasa uczęszcza raz w tygodniu. Po­
myśl, Promyku, raz w tygodniu na 2 g-0dziny. 
Nie wiadomo, na co te godziny przeznaczyć. 
Czy na odrabianie lekcji (mm;imy się przy­
znać, że nie bardzo się uczymy), czy na śpie­
wy, czy na uczenie się tańców narodowych, 
czy na gry towarzyskie, czy na łobuzerkę? 

'cza na trzy klasy, a są je;;zcze cztery, które 
k;;iążek n ie dostają . Może, Promyku, masz 
trochę gier i k<S i_ąż,ek niepotrzebnych, może 
będzie;sz nam mógł coś podarować, a będziemy 
Ci bardzo wdzięczne. 

Bardzo· Ci ę po-i:drawiamy 
Cieślak Krystyna, Pergo Lucia, Chorubczyh Jr· 
ka, Go/dyn Tere~ó 1 Wybrańska lr!w, Zając He 
lenko, Bomba Jo!ciq, Karnicka Zofia, Zajda Ma 
ria, Wa!erczyk . Emilia, Zarzycka Lucia, Mor­
dzak Sonia, Borc;zyk Roma, Markiewicz Jasia, 
Jarnga Basia, Drogosz Wiesia, Nowdk Józefa, 
Tomczak Alina, Gałaj Lucyno, Grosicka Sabi­
na, Marańska Irka, Walczak Helena, Hyża Sta­
sio, Królikiev.;icz Bronisława, Szymczak Miro-

sława, Nyszlrowska Krysia. 
• • • 

Przyzna\my Ci się, Promyku, w tajemni<:y, ODPOWIEDZ .RE.DAI<TORA: 

~ 
!" 
~ 

JAK PIĘCIU ZAJĄCÓW ZDOBYWAlO BERLIN 
Dowódca baterii, ppor Mieczysław Zając I my nie narażając naszyc;h zolnlen:y. 

je':hał no. pięknym koniu i co chwila spozie- Maciej Zając podkręciwszy według zwycza~ 
ral na swoich żołnierzy, wśród których byli ju wąsa odezwał się: 
najdrożsi jego sercu - ojciec i bracia, My· - Niby to tak. Niby Twoja racja, ale tak 
ślał sobie o tym, że bate~ jego oczekują sobie przemyśliwam, że starczy nas czterech. 
ciężkie boje i możliwym jest, że któregoś spo .TY, synu, jesteś dowódcą i tobie nie wolne> 
śród nich zabraknie i nie pasuje takich rzeczy robić •.. 

Na samą myśl ser-:e ściskało się żalem i Nie skończył, bo Mietek spojrzał slł: na 
ppor. Miectysław Zając podumał w duchu", di.ca pierwszy raz srogo l ~rótko rzekł.: 
Niech lepiej, ja zginę, niż któryś z nich". - Rozk~z! . . . 

Nie zdziwi nikogo z was, moi iruii czytelnicy, . - Takj _Jeestl - odpowiedział. służbiście Za 
. dz ' 'J b l · · Ć · JąC - O Cl C ze te_go ro a1u . m)'.s I Y <>, a~ ~ię - to J~st . konystając z ciemności podciągnęll wlasno 
tyle ile było Za1ącow. Szczegolnie stary Zaią-:, 1 dz! ł d b d k któ• m bvl• 
d · ł · h h · dl 1 b t ręczn e a o o u yn u, o , y 1 Q rza o swo1c zuc ow. mo ąc s ę gorąco. y 1 b r . 1 t li na t zecie 
żaden z nich ni zginął . lll;owar roze rai ie. w _aszc~y . . r 

. e · . 1 piętro. W clemnośct dozyli Je zac1era1ąc rę. 
„~me staremu to co - d~bry B~z~ mamro ce z radości, że taką niespodziankę sprawi!\ 

ta.ł siedząc na wozie ~ prz~zyłem JUZ ~yl~ r~ rano Niemcom.. Wystawiili lufę przez okne> 
~o":V, :zas by o.d~ocząc, chocby i w tej z1~!111 przynieśli kilka skrzyń pocisków i ułożyli się 
s~1ęte1. Tylk_o j~Z niech _ta~ Pan Jezu~ Cte~ do snu na podłod:ze wokół dziala. 
p1ący wst~w1 się z.a mo1m1 ch~opaka~i. Juz Nie mieli z sobą budzika, ale jak na ko­
~a~ się moja niebosz~zka - świec Pa.me nad I mendę zerwali się, gdy tylko słoice wychy­
jej duszo~ - stę~kmła za. mn_ą, a oni. c~ - lilo się zza horyzontu, 
smarkate Jeszcze i długo im Jeszcze zyc. Dowódca bateri stał się n.agle zwykłym 

Nie pomogły modlitwy staregd Zająca, choć celowniczym, jego · zastępca do spraw polity· 
tak gorą-:e i szczere były, ale o tym - po- czno-wychowawczych - zamkowym, a pozo­
tym, Dojeżdżali do Berlina. Zostało jeszcze 8 stali - amunicyjnym. 
kim. To niby niewiele, bo można taką odle· Pierwszy pocisk zrobił wyrwę w narofniku 
głość przebyć w ciągu półtorej godziny, ale domu zajmowanego przez Niemców, następny 
rzecz w tym, że nie tylko każdy kilometr, lecz zrobił ogromną dziurę tuż obok okna, s kt6-
i każdy metr tej ' drogi należało zdobywać ko rego wyzierała lufa CKM-u. 
sztem wielu ofiar. Takie nazwy, jak Aleksan Ale Niemcy też nie próżnowali. Po kilku se 
derplatz - .•.. Siege!mle, :Brandenburger-Tor, kundach odezwały się niemieckie karabiny 
Friedrichstrasse, czy Unter den Linden, maszynowe, a potym huknęło działo. Chorą­
brzmiały kiedyś dla Zająców jak nazwy kra- ży Zając, który akurat wychylił się , nieo­
jów egzotycznych, a oto w tyth pamiętnych strożnie, by sprawdzić celność pocisków, jęk 
dniach stały się one symbolem pewnego już nął nagle, chwycił s~ę pławą ręką za serce 
zwycięstwa. Nie myślcie jednak, że Niemcy i.„ już nię żył. Podbiegli do niego wszyscy, 
oddali Berlin dobrowolnie. Zdobycie jego ko lecz w tej samej chwili trzy pociski nLemiec· 
sztowało wiele wysiłku. Trzeba było zdoby- kie długą serią z karabinu maszynowego przy 
wać nie tylk ulicę za ulicą, nie tylko dom za pomniały im 0 obowiązku. Z furią zabrali 
domem, nie tylko piętro po piętrze, ale i każ się do pracy Teraz już celował Zając - oj. 
de mieszkanie z oddzielna. Niemcy bronili ciec. · 
się zawzięcie. - Celownik - kątom!en: ••• 

Na jednej z ulic zaistniała poważna sytua· Po kilku wystrzałach Niemcy wywiesili bla 
cja. Jakaś grupa SS-owców ufortyfi'ko- łą flagę Dopiero wtedy mogli slię zająć pole­
wała się w domu. z którego mogli ko.ntrolo- głym. Znieśli go ostrożnie po schodach I na 
wać i obstrzeliwać cztery bardzo ważne ulice. podwórku wykopali mu mogiłę. Skromny jest 

Podporucznik Mieczysław Zając siedział pogrzeb żołnierza. Zebrana bateria .oddała 
przy stole na punkcie obserwacyjnym swojej trzy salwy honorow~, a potym obnazywszy 
baterii i podparłszy głowę ręl.5-oma przemyśli- głowy z ~groi_nny~ zalem p_atrzyla, jak przy­
wal nad tym. jak wykonać rozkaz dowództwa, krywały s1ę piaski.em zwłoki ukochanego cho--
który zalecał mu niezwłocrnie zlikwidować rązego. . 
wspomniany wyżej niemiecki punkt oporu. Tego samego dnia tylko o. godzinie 2-eJ. w 
Nagle widać prwszeał mu do głowy dobry ~10cy B~rlin po~dał się Zam ~lknąl huk dzi_ał 
pomysł, bo stuknął się pięścią w czoło i uś- ~ kar~b1~6w. C1 eo zostali zywl 'cieszyli się, 
miech rozlnł się po ]~go młodzieńczej twa- ze dozylt ta:Ciego mo~en!u. Tylko w sercach 
dzy. Wezwany przez niego łącznik otrzymał czterec? juz teraz Zaiącow n~e było radości, 
rozkaz ściągnięcia na punkt obserwacyjny Głęboki smutek panował w nich. 
całą rodzinę Zająców. • • • 

Drogie dzieci! Wiem napewno, że śmierć 
Upłynęło zaledwie kilka minut, gdy wszys- chorążego Zająca zasmuci Was, bo jakieś 

cy siedzieli za stołem. Dowódca baterii, pod· polskie dzieckć może nie żałować żołnierza• 
porucznik Miec-zysław Zając zrobił poważną patrioty, ale pomyślcie pl"ty tym, że wielu 
minc:, jak tego wymagała sytuacja i zaczqł. takich dzielnych żołnierzy - prawdziwych 

- Te Szwaby na rogu nie dają nam żyć. synów ludu polskiego zginęło w czasie okupa 
Tr:1;eba kon.iecznie ich stamtąd wykurzyć. Pró-· cji i na froncie, lch ohara nie poszła na mar­
bowaliśmy już tak i owak, ale nic z tego nie n~ Nasza Nowa Polska, nasz Rząd Demokra. 
wyszło . Pomyślałem sobie, że my w piątkę tyczny walczy o to, by nigdy już nie było na. 
potrafimy tego dokonać, Mój plan jest taki: świecie wojen, by nigdy już człowiek nie 
Weźmiemy jedno działo, rozbierzemy na ka- mordował człowieka. Myślę, że uda się nam 
wałki i wniesiemy do każdego domu. co stoi wywalceyć wieczny pokój i wi.eczną zgodę 
naprzeciwko, na trzecie piętro - tylko, że z między narodami. 
drugiej ulicy i rozwalimy paru pociskami to Pozostd!i czterej Zającowie nie opuścili rąk 
gniazdo niemieckie. Ponieważ jest to zadanie po t~k dotkliwej stracie, ale o tym napiszę 
bardzo trudne i ryzykowne, sądzę więc, że I następnym razem. 
najlepiej będzie kiedy my sami je wykona- Klimczak, 

że z nas~ym zachowaniem bywa różnie . Naj· Moje drogie i bardzo roztrzepane dziew11sz-
bardziej to się na nas gniewa Pani ze świetli· ki. Nie będziecie się chyha spierać ze mną o to su". Ni.e myślcie czasem, że chcę · Wam pra· że nie - to by było niesłuszne i lliiemądre. 
cy. Ciągle jest z nas niezadowolona. M~ też „roztrzepanie:', gdyż pomimo- że pi>Szede do wić kazanie, albo - co gorzej - że jestem I Przyj,aci•ele mają wszakże prawo n.ifl tylko 
i rację . Ostatnio miellśmy urządzić małą uro- 'Innie pn raz pierwszy, mam rta to aż dwa do- prze<"iwko wszelkim psotom i figlom. Abso- chwalić, lecz i powiedzieć cz.asem kilka słów 
czystość ha 19 stycznia. Mieliśmy insceniw- wody. Otóż te dowody: - 1) żadna z wa.s nie lutnie nie. Ja też nie jestem „swięty", lecz „do słuchu". 
wać „Białe róże", Pani poświęctła nam 3 go- pami ętała. zaznaczyć, w której jest klasie boli mnie trochę, gdy młodzi, ct> przez 5 lat Co do książek dla Waszej bibliotek.i - to 
dziny na przepisywańie i omówienie piosenki, i 2) - o wiele · poważniejszy: wszyst.kie razem okupacji nie mieli dostępu do szkół, stwier- sprawa trochę kłopotliwa. „Promyk" chętnie 
a my gdzreś zgubiłyśmy nasze prz,episywania. zgubiłyście prze.pisaną z wielkim tmdem pio· dzają teraz dobrodusznie: „niebardzo się uczy- przyszedłby z pomocą wszystkim swym mło­
Za kaię mamy zmni.ejszoną 'ilość godzin świet- senkę. Przyznam wam się, że tego ostatniego my". Mimowoli pomyślałem 6'0bie, <;zytając dym przyjaciołom, lecz jego możliwości finan­
licy. Na Boże Narodzenie świetlica urządziła nie mogę jakoś zrozumieć. Owszem, może się te słowa: „więc jakże to, ojcowie i matki pra- sowe są, n iestety, bardzo szczupłe. Pomyślimy 
choinkę z przedstawieniem. Bardzo udała się, zdarzyć, że zgubi jedna, dwie, ale tak na raz cują ciężko, ścigają się, współzawodniczą mię- jednak jeszcze nad tym. Może wspólnymi si­
tak powiedziały nasze władze. Mamy . zmart· 1 wszys tkie „hurtem"?! Coś w tym jest niebaI- dzy sobą o. to , kto zrobi więcej i lepiej, a ich łami uda się coś skombinować, przynajmni~j 
wi~, bo w nas-i;ej świetlicy jest bardzo ma- dzo. Podo.ba mi 6ię„ że jesteście szczere, nie dzieci będą sobie swą pracę w szkole lekce- dla tych czytelników, którzy swą ;pracll naj· 
ło gier, a jeszcze mniej książek. Trochę ksią· prz.edsta:w1acie &ię w postaci aniołków w far· ważyć?! Tak to, widzicie, moje dziewuszki, bardziej sobie oa to zasłużą . . Mamy nadzieję, 
żek przynieśliśmy z domu, trochę kupiła s.zl<o- tuszkach szkolnych .a jednak.„ a jednak wo- jednym nieszczęśnym zdaniem śdągn-ęłyśd.e że Wy, drogie dziewusziki, będziecie właśnie 
k, twchę pieniędzy zdobyła pani z_e świelli· lał?ym, , byście rów?-leż nczerze mog~y napi-1 ?a. s ieb:e takie gr~~Y· . Czy żałujecie ti:r~z, do tych należały. Pisuicie czeciej. 
cy, ale to wszystko za mało - ledwie wv6tar- sac: „Uczymy ·się . . ile tvlko starczv sil I cza- zesc1e dQ „Promyka n·a1nsąłyi Mam nadzieJę, -Rednkt.or. 
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o c::ołowych posta<:! .polskiego J>'.lstępu, 
a. więc .do duchowych ojców naszej epo­
~ nalezy bezsprzecznie Joachim Leii:wt>.l 

S wie~y uczony, nies~rudzony bibliolil, zna­
komity erudyta, bozysz.cze młodzieży un!­
w-ersyteok.i'9j, ukoch<1J1.y profesor filarec-

liego Wilna - t>tawiał Lelewel na polu hi.:;to­
rioqrafii $/upy gra.nicuie dwu epok, zamykał 
JMt.triotycz.ny, narracyjny !klasycyzm Narusze­
wicza, 7Jakładał nową szkołę history':mą, !.e:e­
Welowską. Jako hi6toryk niewielu ma ww­
nych sobie w piśmiennictwie naszym i nie tak 
znów wielu w europej'!kim. Skrzętnv i r•n­
ważny badacz źródeł, wszechstro:inie wy­
kształcony polihi6tor i p<>liglota, Sd:nolo::~lay 
ł badawczy umysł, ogromna pamięć i mezwy­
k.ła w pracy wydajn-0ść - łączył Leii.'wel 
6lc.ru.pulatnll S}"oStematyczność zbierac,,1, twór­
czy pofot myśli badawczej z czujnym 1&l!m.e-
11.iem demokraty i gorącym, pol5ldm 11~rcem. 

W CZOŁOWYM SZEREGU 

P ose.ł na S.ejm Królestwa w 1329 r. i <:zyr.­
ny ctlone~ p~triotycznej opozycji, doHd­
ca i powiernik belwederczY'ków, nhba-

wem przewodniczący patriotycznego klubu de­
mokracji listopadowej i stały człon~k 'PO· 
wstańczego rządu, podczas powstania narodo­
wego 1830-31 r. znajdował się Lelewel w cw­
lowym szeregu walczących. Po upadku po­
wsta.ni.a, na emi9rac}i, skupia I.elewe1 cale d~­
mot:ratyczne wychodżtwo ;pol6kie, «taje się na 

. dwa z górą dziesięciolecia widom4 głow4 pel· 
sklej dem()lkracji, jej p.rzywód<:<\ i repre.-.:en­
tantem, natchnieniem i isterem. 

DWIE EPOKI 

W życiu tego człowieka przełamały się J..vie 
epoki, - zbiegł się tu schyłek romantfz· 
mu ze światem socjalizmu, świa.t deklasu­

j4~j «ię s:ilachty i triumfującej burżuazji 
z narodzinami klasy robotniczej. Dwu:ecie 
d'Zielące rewolucję krakow&k:ą 1846 ro·Ku od 
rewolucji paryskiej 1848 roku, uwieńczone 
uroczystym obchodem drugiej rocznicy wy­
padków ik.rak.owskidh, by.Io okTesem przę!o-
mowyłn w życiu Lelewela. , 

C 
-zasy były osobliwe. Europa drżała w prze· 
czuclach bliskiej rewolucji. W pismach, 
mowa.eh, w powietrzu niemal un~l -się po-

wiew wolności. Bruksela była w tym cza-si e 
cśrodldem lewicowych emigracp. Skupiła 5ię 
tu lelewelow&ka gmina Polaków w „Zjedno­
~.niu". Przybywali wygnani z ojczyzny lewi 
r~ubłika.nie francuscy. Przybył rosyjski re­
łł'olucjoni&t.l Bakunin, wysiedlony z PaT}"Ż<i za 
w-ygtllpienie n.a pol5ikim obchodzie listopada· 
wy·m 1947 roku. Krzątała &ię tam liczna 1wio­
:nh1 ni€11llieckicl\ rewo1ucjonlstów. W Brukseli 
również ~taje założony tajmy ,,Zwij\.zek Ko· 
munl«lów", ikierujący oświatowymi i poiitycz­
nyml organ:iz.acjami robotniczymi. 

tywę, ale nie jest to już Polska feu'Ltin1, ie<'z 
Polska demokratyczna i od tej chwili Wy7-wo­
lenie jej staje się sprawą honoru dla wGzy!'t ... 
kich demokratów Europy". 

łą dawną Polskę, zmieniając w ten sposób woj­
nę o niezawisłość Polski w wojnę europejską, 
dając prawa obywatelskie życiom i chłopom, 
uwłaszcz,ając tych ostatnich, odbudowując Pol­
skę na zasadach demokracji i równości, chcfoł 

ROLA LELEWELA on przemiany walki narodowej w walkę u1 

Z 
gorącą sympi3.tią dla Po·laków, z wielką wolność, utożsamienia interesów wszystkich 
wiarą w słuszność sojuszu polskich demo- ludów z celami narodu polskiego. Czy należy 
kratów z rewolucjonistami Europy, prze- wymienić imię tego genialnego człowieka, któ-

mówił Fryderyk Englels. I on widzi w ruchu ry u/ożył tok obszerny a zarazem prosty plan 
krakowskim 184.6 roku symbol ,,zwycięstwa j (działania). To Lelewel". 
młodej, demokratycznej Polski nad starą, ary-
stokratyczną". Zestawiając pow.stanie 1830 r. I NARODZINY DEMOKRACJI LUDOWEJ 
z. rewolucją krakowską 1846 r„ Engels okreś- w tym okrE'sie Marks i.Engel-s. ustawicznie 
Lil rok 1830 jako „rewolucję konserwatywną", wracają do sprawy polski z i. popieraj:ic 
po czym dał następującą charakterystykę roli, narodowo - wyzwoleńcze dążenia emi-
jakq · odegrał Lelewel w powstaniu listopada- gracji, stając gorąco w obronie żądań pGl­
wym: ,,w· rnądzie narodowym :zmalazl się cz/o- skich. Szereg artykułów Marksa o sprnwie 
wiek, który ostro piętnował ciasnotę poglą- polskiej, w wydanej w 1843 roku „Nowej Ga­
dów klasy panującej. Zaproponował on środki zecie Reńskiej", tłumaczył !<:on'. ,eczność powią­
prawdziwie rewolucyjne, które przeraziły sej- zania walki narod<Jwej Polaków 7- reformą s~o­
mowq arystrokrację. Wzywając do broni ca- sunków agrarnych, konieczność zniesienia feu-

dalizmu w Polsce i wskazywał na te wątki 
polskich dz iejów, które świadczą o narodzi· 
nach nowoczesnej świadomości politycznej 
wśród Polaków. Marks, podkreślając P'JStępo­
we tradycje kon-stytuc ji 3-go Maja 179t roku, 
wsj<.azywal Pola:li:om drogę jednocz,es11'!j wa.l· 
ki o naroc1owe wyzwolenie ludu polskieg0. 
Krakowskie powstanie 1846 roku i ruchy lu· 
dowe 1848 roku uważał za· dowód obumiere­
nia starej, szlache<'kiej demokracji, za mak 
narodzin jej spadkobiercy i następcy - demo· 
l<rn<:cji lud~wej. · T ej nowej demokracji, wiodącej Polskę 

w przyszłość, przewodził Lelewel, który 
szlachectwo herbu i urodzenia dawno wy· 

-mienił na bluzę roboczą i kij wędrowny, który 
w ogniu ~valki i cierpienia zdobywał dla siei· 
b1e osiły i dla sprawy polskiej nowe szlacht;<:­
two bojowej zasługi, braterskiej łącz.naści; re­
wolucyjnej solidarno5ci z oborem poslępu, de­
mo!rracji i rewolucji społ.ecrnej w Europie. 

PKO Dz'ę'ti 13 od~zia'om, 6 ekspozyturom i p0!!2d 4000 zb'ornicom w Urzęda1!h Pocztowych moll 
wykonyw:ć b·zpośredr.Jo z1ecenia klient6w W! wszyst'·ic~ m!ejscowośc·ach kra'u. 
Wpi&ty-wyp'aty czekowe i ostczędr.oścfow1 w Ka·sacb PKO i wszyst%1!~ . Urzędach Poi:zhwych. 

Anna l .ulza Stroną 

Co widziałam w północ ej Korei? 
Po1'ojoUJe rse#or ... g • H'lara I zou#anfe • Oąr.onine osiąqHięcia • H'zra• 

sto dobrobqt na osi • Poprawo położel'!łia robotnihów 
W pierwszych druiach sierpnia 1945 roku, 1 W tych wamnkach chłopi · starają się pod· 

gdy Armia Radziecka wkrnczyła do Korei, na Anna Luiza Strong jest znaną literatką I nieść urodzajność, wytwarzać jak najwlięcej. 
północy toczyły się zacięte walki. Na, polu- amerykańską. W ciągu ostatnich lat 2'1-miu W 1947 roku zebrano urodzaj: 2 miliony ton 
dniu natomiast władza Japończyków pbzosta- twórczość swą głównie poświęca krajom 1 zboża, przeważnie ryżu. Sredruo pnypada n.a 
wała trwałą i nienaruszoną. Ameryikanie, któ- idącym drogą postępu. 'NiedawnoA. L. Strong I mieoszkańca po 500 gramów ryżu dziennie -
rzy przybyli tam w trzy tygodnie po ka1?JitU· wróciła z długiej podróży po Chinach. Od- norma nieznana w Korei Północnej od wielu 
lacji Japonii, przejęli od Japończyków apardt wiedzlła również Koreę Północną. dziesięcioleol. 
państwowy, Zii):howując go w stanie poprzed- Drog1 biegnąca po· wybrzeżu, przechodzi 
nim: na stanowiskach państwowych, w urzę- wzdłuż starannie uprawionych pól. Nie wl· 
dach i w policji pozostali ci sami Koreańczy- rodu pewno.ści, wiary i zaufania we własne dzi~lam ani jednego kawałka ziemi nie upra· • 
cy, którzy pełnili te 09owiąz.ki za czasów oku- 6iły. wianego. Grunt jest dobrze uprawiony. Fa· 
ip1łcji japońskiej. Oczywiście, wszyscy urzęd· Słyszałam często od .redaktorów, dzi€<Ilni- bryka nawozów sztucz.nych na północy zaopa· 
nicy ii pol(cja, jak również. ;wielcy obszarnicy karzy, literatów, że w Ko~ei Pół-nocnej nie ma trywala dawnięj Po.łud,niową Koreę i Mandżu· 
i przemysłowcy - akcjonariusze koncernów cenzury. „Cenzura jest ·tu J1iepotrzebna,: Wfi.zY· tię. Dzi~'Kqrea Pólnotna wykoq:ys.t,uje te 11a­
jap6ńsk;ch - uciekli z północy na południe . scy są tu patriotami, WSZf6CY są nastrojeni wozy sztucz.ne na wła&nych 1JOlacli i każdy, 
- do amerykańskiej strefy, ?-kupacyjnej. postępowo" - mówili. najbiedniejszy_ nawet chłop może uzyskać do· 

Ta ucieczk.a, elementów reakcyjnych przy- W tym naiwnym twierdzeniu jest jednak bry urodzaj, gdyż ma moilność uzyskania 
czyniła się do n.iezwykłego uproszczenia sy- cząsbka prawdy, gdyż elementy opoz~y'jne w Banku Rolnym pożyczki na zakupienie na· 
tuacji po-litycznej w Korei Północnej. Komi· istotnie uciekły stąd. wozów sztucznych. 
tety ludowe zwołane zostały bardzo szybko 
i prawie nie natrafiły na opozycję. Bez zabu- Walka klasowa w Korei jest jednak nie· Wzrasta dobrobyt .ws.I Korei Półnoonej. 
xzeń, spokojnie, w ciągu 23 dni, wprowadzono unikniona. Będą ją prowadzić w; tej lub :n- Chłopi budują nowe domy, nabywają odbior· 

. n.ej· formie reakcj·oniści, którzy obecnie sku- niki radiowe marzyny do szyc1'a w zycie dekret rządu o iparce·laicj·i ziemi ob- · ' ~ · pieni są na Południu. w · · 1. · 9"' d szarniczej. 90 procent dużych przedsiębiorstw pewne; wsi, 1łząceJ r gospo arstw, 
MARKS I ENGELS o POLSCE przemysłowych, naJeżących do Japończyków_ Korea Północna jest jednak przyktadem jak rozmawiałam z sołtysem - 50-letnim chłopem. 

K 
uJ.mLnacyjnym punktem z·bliżenia „Z wiąz· przekazały radzieckie władze okupacyjne na- szyl>ko można zaprowadzić ład oi porządf!k Opowiedział mi, że dziesięć rodzin przeprowa· 
ku Komunistów" i polskiej emigracji de· rodowl koreańskiemu, !który je unarodowił, w kraju, gdy nie przeszkadzają elementy r.e- dz.iła 6ię do nowych domów, w sześciu do· 
mokTatycz.nej, skupionej 'fOkół Lelewf'lla, zgodnie z dekretem rządowym. akcyjne. mach dachy słomiane zastąpiono dachówką, 

Alł.aje się obchód drug.iej rocznicy ;powstania Po tym uchwalo.no ustawę o pracy, zawie- Osiąg~ięcia Korei Północnej są naprawdę sześciu chłopów urządziło sobie wygo'l:!ne nad-
kraikow-slviego, który odbył 6ię 22 lutego 18.{8 rającą p06tanowienie o wprowadzeniu 8-go- ogromne. budówki (pod dachem, lecz bez ścian), w któ­
ro'ku, na dwa dni przed wybuchem re•v-nlucji dzinnego dnia pracy d ubezpieczeń 6połecz- Po raz pierwszy od wielu dzie-s.ięcioleci 11tch bardzo wygodnie 6'pać w upalne noce 
h1towi'j w Pary:żiu, w atmosferze wiel·kich na- nych, o równouprawn.ieniu mężczyzn i kobiet, Korea Pónłoena może sama się wyżywić. Jest letnie; w ciągu dwóch lat osta:tnich w 22 do· 
dziel, 9ori\oCZkowego oczekiwani.a ·,vyduzeń, ustawę o oświacie ludowej. Przeprowadzono to wynik reformy rolnej. Dawniej 62 procent mach zal.w.piano odbiorniki radiowe, 40 gospo· 
rewolucyjnego już na,pięcia. Na oor.hodzie wybory, w wyniku których do władzy doszedł ziemi ornej należało do ob~arników. Chłon darzy nabyło maszyny do szycia; wieś całą 
brukSie.lsk.im występował Mark$, wybrany do rząd „Fmntu Demok.riltycznego'', jednoczącego oddawał ()bsza.rnikowi 50 do 70 procent swych zeleiktryfikowano. Do reformy rolnej ,tylko 
prerydium obchodu. Uczestniczy w ium rów- trzy .pMtie. plol!lów na zapłacenie dzieriawy. Teraz chłopi 5 gospodarzy 6pośród 97 miało swe wł.a~me 
ni:eż i przemawia- przyj.a.ciel i \Qwarzyisz waJ- Łatwość· uzyskania pracz chłopów ziemi, .płacą państwu podatek, nie przl!kraczający działki ziemi, dziś wszyscy pracują na własnej 
ki Karola Marksa, Fryderyk Engels, który wy- przez robotników - pracy, bezbolesne przej- jednej czwartej zebranych plonów. P-0 opłace- zie.mi. ;,Dawt11iej tylko dz,iecl !bogatych go· 
da·lony z Paryia przY'był do Brukseli w p'Jlo- ście przedsiębiorstw przemysłowych należących niu podatku chłop swobodnie dysiponuje pozo- sppdarzy mogly uczęoszczać do &ołv, dzlś 
Wie aut~. Mowę Marksa podaje w obszer· do Jap-0ńczyków - na włas-ność narodu, to stałym plonem, którego część może zbyć na szkoły u nas są bez,platne i mają nawet kia· 
11ym gtre-szczeniu wydane drukiem sp:awozda- wszystko sprzyjał-O umocnieniu w masach na· wolnym rynku. sy dla dorosłych" - powiedział mój roz· 
nie :z obcllodu. „Ludzie, «tojący na czele kra- mówca. 
'ko-m;k.iego mchu rewolucyjnego - tw.erd;:.ił w • 1 • • Chłopstwo jest stałą ostoją nowego ustroju 
Ma..m - byli głęboko . Przeświadczeni, że tyl- s. po czesna w1eza a~be• w Korei Północnej. Ale nie mniejs'lą ostoj4 
ko demok·ratyczna Polska może być mep,id- P I są robotnicy. Warunki życiowe robotników 
ległę i 'polska demokracji jest rue cto pomyś- ll'IO!iil~a •2 narodowości uległy znacznej poprawie. Japończycy wywa-
lenia bez :zniesienia praw feudalnych, be:?: ru· . . . .. . . . zHi nawet te niewielkie ilości · ryżu, ikt6re 
C'hu a9ramego, który zamieni pańszczf in.a· . Kzył-Sz?nk, na p~ludmu K1rg1z11, .rest prze-1 n-~a powstarua dungańSJkiego. Prowadzili ko- uprawiano w Korei Północnej. !Goreańcz:yikom 
nych chłopów w wolnych pos.i.adaczy', w J:>O· ~zi.wn.ą wios~ą, gdzie .w. ha.rmoinijnej zgodzie czowniczy tryb życia i trudnili się rzemiosłem. zaś zostawiali tylko otręby ryżowe. Obecnie 
siad-aczy 'llOWoczesnych". Mowę Mar Ks zam· zyią 1 pr~c~;ą o~ok. siebie przedstawiciele 12 Byili wspaniałymi 5z-ewcaml, ku.charzami cu- rząd używa zboża i ryżu, w1pływających na po­
knął sł-0wami: ,,Znów Pol6ka pri>ejawila :nicja- n~ro;t~wos.ci: Ro~iamne, Dungairue, Tadżykowie, kiernik.aom~, po.trafili z po·tłucwnych n~!::zvń krycie podatku żywnościowego - do zao:pa· 
UlllllllllRHlllll!lllllllllffllllllllllllllllfilllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Ki:rgl..Z'1C UJ~rowie'. Ta.ta.rzy •. Uz,becv:, ~azacho- zma~brować prawi•e nowe. TakJmi przy:p3.d..\o- trzenia kartkowego pracowników państwo· 

Tr 
. "".1~· zeczency, K1pcza.kow1e, Ormianie, Gru- wy.nn zarobkami p.rzebijaih się przez życ:e, wych i robotników przemy6łowych. 

rl b ' ziru.. . . . . · przekazując dzieciom swoje „talenty". . Normy wahają się od 400 gramów dla człon-
.., e . . a. a temu w. ędrowni- TZiemie&lnicy ow ro zm, o gramow a ro otm w. y U n a W1ęk. szosc . tego xozno•ro. dnego l różnqjozycz- Al 24 1 t k · d · d 750 ·· dl b kó 

nego srodow1ska . 51tanowią Dunganie. Przodka- t Im 1 
a.1-cwqzw:ww:w;e-e ~e ich w końcu ubiegłego stulecia schronili za ~s .1 1 .. za prac~ ~w01oh przodków. Zaprag- .w. roku 1947 znacz.nie wzrosła produklija • 1 si · ,_. ,.. nę.h .osią.se na mk Władza rad1iecka przy- towarow przemv-słowych; w poszczegM,11ch •• „.„.,...,. -a·•!'*'*'i!i·CS.,.#·t••••••• ę na. rosyjs"'1e tery1o·rium Azji ;:,rodk'.lwej, d 1 ł 1 

1 

,_ eh· '· zie• 1 a im OO ha ży-zinej ziemi. Ale bvło kh gałęziach wzrost si„ga 200 ""IOCent. uci.e.,..aiąc z m w o"'res.ie krwawego stlumie:' t łk 1 ' " " tr1111:11111o1111111111111111!111111111111!11111111111111111111111111111111;111111111111111111111nuiimmmumimiuumurmuimnmunmnrnrnnmmmmnmm Y ' 0 6 rodzin dungańskich i brakło im rąk Najlep-szym św.i~dectwem osiągnięć Korei 
Dolarów nie da/ą z- dnrn10 do ~acy. Północnej jest stały przypływ uchid.źc6w 

_ ..... ówcz:a.s zwróoili t5ię do swoich zamlesz- z amerykańskiej strefy okupacyjnej, przecięt· 

Kosztowna ,·,po moc" Marshalla 
Wydobyci& węg.la we Francji w r. 1947 wy- dlowego i płatniczego oraz na sytuacji mate­

niosło 47,3 mil. ton, to znaczy mniej, niż w ro· rialnej ludzi pracy. 
ku 1946 {49,3 mi!. ton) i w r. 1938 (47,6 mil. ton). Francja poczyna .~/ono płacić za ameryk1111-
Plan odbudowy Francji, tzw. Plan Monneta, ską ~omoc. Również w Be.lgii wydobycie· wę­
przewidywał na rok 1941 produikcję węgla I gla ~ięga 90 procent produkcji przedwojennej, 
w wysoko·ści 55,5 mil. ton. Na skutek jed~ak w N.1.emczech Zachodnie~ 65 procent a w H.J-

. k ·. . . landu 84 proc. Podobme przedstawia się sy-
nac1s u karteli amerykans.k1ch, zmuszona by- tuaci·a 1· w 1·nnych k a· h ł h d 1 .... p · . . .. . r jac , asyc na o ary. 
'" ranCJa zrezygnowac z reahzaCJi Planu Na marginesie warto przvpomnieć że Poi-
M?nneta, któ~~ ~hociaż w pewnym ~topni.u ska, która zrezygnowała z amerykańskich zło­
mo.gł. przyczynie ~1ę d~ zachowania mezalez- tych pęt, nie chcąc zamienić niepodległości na 
nosc: gospoda~czej kraju. . . ty'.oń i suszone jabłka, pomimo olbrzymich 

W rezultacie wydobycie węgla miast ros- zniszczeń wojennych, wydobyła w r. ub. już 
ftllĆ sp~dlo. Fr~ncja musiała w r. ub. importo· blisko dwa razy ty ie węgla, co w latach przed­
wać az 16,5 m1!. ton węgla, co z kolei odbiło wojennych i o kilkanaście milion6w ton wi•· 
ti• ikata6·trofalnie na równowa~ze bilansu han- cej, niż w rok~ 1946 . L. 

kałych w Oszy, Ferga:nie, Andiżanie, Mairgel.d· nie 1500 ludzi dziennie. W ciągu 5 miesięcy 
n!e i. Kurs;;~b~e - UZ'?eków. Kirg,izów, Ujgu· 1947 roku z Poł,udnia do Korei Północnej przy· 
row 1 Tad~1~ow, znajomych i przyjaciół. - byłó 215.000 uchodźców. 
„~rzybywa1c:1e do na.!, ziemi dużo, wspól11yml, Rozmawiiałam z wieloma uchodźcami N1e-
s1łaml będziemy budować nowe ży · " 1v· · · · 

I . ' . · cie · • iesl którzy tluma. czą swą ucieczkę na północ tym, ros a. .Tuz wkrotce z.a mało bv!o tych 100 },a · · · zacz t · d . . . : ·' · ze na poludnm panuie bezrobocie. Fabryka 
ę <.J. will<? wy zierac ?.>1em1ę pustyrui i na- opon 5amochodowych sto!, gdy „..ii.merykti'l<lm 

wa<lm~c s~s~ed.nre, be~lo<lne dotąd tereny.I taniej kalkuluje się wywóz gotowych opon 
O?ecrue ~ies roz:ros.la ~ę ~o 870 ha ornP.j zie- z Ameryki". Inny znów, właściciel fabr}'ik.i włó­
mi, n~ .ktorych ~n~JdUJe s1ę 136 gospodarstw. kiennir-iej, Korr.:ińczyk, zdemontQwał swój za­

.wsrod. młodz:rezy. nawiązują się sympatie, kład, gdyż lepiej mu się kalkulowała sprzedał 
koi~rzą s1ę pary. I mkogo n.ie dziwi, że . Dun- maszyn i zapasu bawelny, niż produkowan!e 
ga11:1.n S~~setdi1mow że•ni . się z Rosjanką Ma- tkanin. 
ruS'lą, Ki·rgizka Anarchem wychodzi ?.>a mąż za . Wielu. aktywis. tów organizacji robo·tniczych 
Uzbeka Ganybaja. Tarancza Kidyjew żel!l.i. się ł k 1 
z .u.z.b.eczką Turgun01Wą ... Wszechogaan~a1·a.ca i ~z,on·ow .. ew1cowych partii polity<'znych 

1 
k ó uc1e<elo na połnoc przed aresztami. Opowia· 

m1 osc, I ra nie uznaje różnic narodowościo- dają oni, że więźniów politycznych w Korei 
wych, łączy młode, gorące serca. A ich dzie- P?ludniowej jest teraz więcej, aniżeli za cza• 
ci:„. mówią wszy1Stikimti języbmi tej najzgod- sow okupacjd japońskiej. l 
ml'6Ji\. przy n.auce 1 1-abawi• r l'łwnacz.Yl: IL Cl \ 
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PZPR r. 3 wybierają nowe Rady Zakładowe 
Gorqczka przedwyborcza w Oddziałach A i B 

Nierozlączne „.110.itrg .1jan..1lde" • NiezaH'iedz·ione zaulanie zaloąi • 
PrzedstaHlicielh.i Liąi · 6'obiet • Nowe kandqdatur"-' • Co dP 9 nitmrctm ? 

PZPB Nr 3 zaczynają k'illllpanię wybor 
czą do Rad Zakładowych. Na pierwszy 
ogień poszedł OO.dział. B (d. Steinert) i C 
~d. Babad i Darncigier). W obu oddz·ia 
łach wybory odbędą się już 9 marca. 

Ze swego podwójnego -0)10wiązku - radcy się widocznie „Ligówki" na swej pnedstawi 
i partyj,nfoka zdawali sobie sprawę również cielce skor-0 do nowej Rady chcą posłać jesz 
:inni towarzysze. Zna dobrze przęcWalni•a swe cze jedi1ą. , 
go ślusarza, tow. Mrozińskiego, ma tow. Kac ' - Na 500 członkiń Ligi - twierdzą IDie­
peirn.ką, znają ludzie radcę - rymarza, tow. wi·asty - to za mało jedna w Radizie, Galcza 
Gamysa i innych. kowa nada się tam w sam raz ... 

Miała w Radzi-e swą przedstawicielkę i Oczywiście, że to są tylko na razi·e rozm.o 
Liga Kobiiet. Tow. Wlooarczykowa, jej prze· wy charakteryzujące gorączkę p~zedwyborc~ą. 
wodn.i!cząca brała a:ktywny udział w pracy Kto będzie kandydował li kto z kandydatow 
Rady, pomimo, że swe funkcje społecme mu- wstanie Wl:brany, o tym powie nam naj,bliż· 
siała łączyć z pracą w tkalni. Nie zawiodły sza pr.zyszłość. H.W. 

"" -- ................. „~~~~""-~~ 

, ci'Złelnicy miasta wydarzył się wsim:ąsa1ący łał w p0<rę przybiec na mQe-j.sce wypadku 
wyipadek. i urat~ać troje dzieci oo nmchyibnej 

Nr 61 

~TPD · n.e osta łe w wys likach 
Ho ~e żłobki, pr~edszkola i św etlice 

Dzięki energicznej akcj,i Robotniczego To· 
warzystwa Przyjaciół Dzi'6ci, powiększa się 
sieć żłobków i przedszkoli. 

W marcu otwarty zostanie żłobek, który 
pomieści 30 dzieci, przy fabryce trykotaży 
dawniej Bernard Stolper, Wólczańska 66. Je­
dyny, istniejący żłobek w ś'ródmieściu, wobec 
dużego napływu dzieci powiększył s:ię i obec­
nie zamiast 40 - znajdzie w nim miejsce 80 
dzieci. Równi-ei w najbliższym czasie otwo­
rzone zostanie prze<lszk.ole przy ~jewód!· 
kiej Komendzie M. O„ -0bliczone na 30 dzi~I. 

Jedną 7. najpoważni-ejszy<:h ąikcjl jfil{ą w tej 
chwili prowadzi RTPD, jest założenie zarówn-..) 
w całym ikraju, jak i w Łodzi, możlirwie dtUŻej 
ilości świetlic dla dzieci, iktóre ~s w godzi­
nach pozaszk<>lnych spędzać powinny pod 
czujnyun okiem wychowawczyń i nauczycieli. 
Celem RTPD jest, aby w tym roku powiększyć 
i·lość istniejących świttlic. do 15. W związku 
z tą akcją powstało zaogadnienie szybkiego 
szkolerria sił fachowych do poprowadzenia 
świelic. 1 marca br. przy ul. Marysińskiej 100 
w Domu Dziecka nastąpi otwarcie kursu dla 
świetliczanek. Obejmie on 50 osób i trwać ~­
dzie 2 miesiące. 

Jesteśmy właśnli.e na terenie odldzioału B. 
6orąez>ka wybo1rcza wzmaga się tu e; koażdym 
dnli:em. Komisj,a lkończy już spisy wyborców, 
grupy .robotnfuków z.astanawi•ają się nad nazwi 
skami kandydatów. Dotychczasowa Rada opra 
oowuje 51Pł!awozdanie ze swej działalnoś'Ji.. 
Nie częklając na to osta1:.'!l.ie, załoga chwali 
kogo trzeba li. pri:zypina łatki tym, którzy na 
to zasłużyJi. Rej wodZą oczywiście ńliewiasty. 
To jeSI!: zresztą zupełni'e l!IJaturailne; miały on-e 
praecież pokaź'Ilą ilość przedstawicielek w po 
in:rednJi.ej1 Ramie, a dtwi'El z nlich t. zn. tow. 
tow. ~stera l Sfyśoio były nawet !najważ· 
mejsrzym j'ej nerwem. Ba, obtie iradczynli;e zna 
ne są _swrolko w całej Łod!'zi, a jak twioerdzą 
towarzysze - · to i nawet w W=zawie. 

Ki1koro dzieci ze szkoły powszechnej 122, SIDleICl. Pr1ed T'łrfl'!lm; Pozn~n" sk; m·1 
~ mie·sz:iząc-ej się przy ul. Jesionowej 38 ba- Ski w uzna·ndu dla szlachetnego -czynu ob. ' 

Obecnie Prezydent miasta tow. Stawiń- ł o ~ ~~ O 1 
- Jak womy w Ministerstw-ie widzi na­

azę ,,stostry sjams:kde" z daleka, to zaraz ze 
stl'aC'hu b'tamę zamyka - żaTtują męż~ni. 

S wiąc się i ślizgając na stawie, z powodu Wojtczaka, który z naxażeniem własnego W ~d· kdzc·~isiPe-ZjspzyBmNotw3artaWZJOststaj,e wym_esśtac~ 
> pęknięcia lodu wipadło do lod-0waitej zim- ży;::ia rzucił się na ratunek fonących d'Zie- ~a P 0 u Jl 1: · Y . 11:wa .1 1 

- Nfo zamyka, a otwiera stają w - nej wod'Y. W-0źny szikoly ob. Władysłaiw g, złożył na jego ręce w imieniu miasta się w lokalu_ przy ul. P1.otrkow.sk1eJ 2'.2 l do-
ł Woj,tcza!k mimo, że budynek szk<>lILy od-o sumę zł. 10.000. stępna będzie dla ~ubllcznośc1 w dniach od obl;o:niie swych :radczyń ni'ewiasty. 

Żarty żartami, ale faktem jest, że I!lieroz 
łączne „siiostry sjamskie" trafią wszędzie, 

.----.... -, ........,,,....~~~- ~- .... -~ ............ ---~ 1 do 3 bm. w godzinach od 12 -1-8. 
~~...._..~.._.. ..... ..._,......,....._......_,...._,.~~~·__.www.._..~www·..._,..~....,...._.,www....,......,...._...,...~~.._.......,..._,..www..._,.,.._,.~ 

g~i'e; tr;z;eba.. Według funkcji w srtarej R-adzie 30-lu m1•s1rLll1::7"': n• w . wspo' lz··awodn.1•c1wa tow.'' Kryste!a i Słyścio miały resort „spraw -·"" 
zag~aDli.lc!znych" tzn. ri:aŁatwi•anae ws7.iel.kich 
Sjp'Jaw z~ 'świ1a'1:em zewnętmmym. W praktyce K d k b I 2 d b h d l I • • j~cllnalk rue · było w firmie takiego. zaga~- a~ y uzys a ezp atny ·-tygo n. po yl na wczasac w owo nym erm1n1e 
niia; doi' rolZ!Wliązaniia któr€9•o nie dofożyły: by Wialka o tytuł przodownika pracy w fa-.. -miejsca w ciągu ikJ,1lru miesięcy ,n.ie należy W.śród setek przodow•ników było jednak 
sw:ej -ll'ęki. bryikach włóki·enniczych na1biera na natężeniu. ''do .r:ze<;izy łatwych. W li6to'l!adzie zdobyło tylko trzydz.fos.tu takich, którym udało sz'ę 

Pf.awdę ip:owń1edziawszy .pragnęłyby „Sii.o- Bój toczy się o każdy ułamek proceruta, pierwsze miejsca 374 robotników, a drugie - w ciągu trzech etapów współzawodni<:twa 
stry"' po · sW'ych dwóch kadencja~ obeolllie o każdy metr i kilogram dodatkowo wytwo- 362, w grudniu pierwsze miejsca ~jęło 763, trzykwt·nie Z<Zjąć pierwsze miejsca. 
o,dpoC'ląć i nieco w.rócić do pracy w przę- rzonej produkcji. Nic dziwnego, że utrzyma- a. drugie - 750, w styczniu już 900 osób zaję- 17 współzawodników zdobyło dwu.krotnie 
<Walni. Zdaje się jednak, że to „marzenie nie tytułu „mistrza", utrzymanie p:ierw5zego ło piel'W61lle miej&ca a 876 - drugie. pie.rwsrre miejsca., a jeden raz - drugi:e. 
ściętej, głowy". ' 'b _,_ ___ „_ . 

..:::_ Regiink<a li J'adzia muszą być w Radzie I 15 os<>' osi-ągnęro uwU2Uotrue drugie miej-

.._ ~~~~a\!:t:~1J~fąe :iętki~~! 1cf:i!fld. ~.._,1~r~~ ~!~I! fl Wurok w proces·1e ~~ =~or:ikó:ie::; trzykrotnie uda-
- 'ry, nam Reginko, powiedz., na lkogo gło ~rT ~~N r J ło się zająć ;pierwsze miejoca, naa·eżą: Broni· 

s•ować, bo ty n:ajie;p±ej znaS<z ludzi. ~1~ ~D.Zllii . o kradz' "•ez· p-ac'zek sław Ciuła (PZPB Nr 2), Kaz11mie-ra Nowacka, l „R~a" (fow. K:rysłer.&} :ł „Jadzi,at' 'I Janina Skupińska, Józef Szewczyk i AJfons 
(i:o.w, Słyścio) rzeczywi'Ścte znają dobrze ca- Wasilewski (PZPB Nr 3), KaZ'~mierz lJełdowski, 
łą rzia.Łogę i tw:i1e.rdrzą zgodnie, że ludzi dob- Wyd'Ziiał Doraźny Sądu Okręg·owego w Ło- Adam~o, Sergiusza ~ ~owsikiiego, Włady Maria Pytlewska i Janina Kolanek (PZPB Nr 8), 

• ;ry;ch, uczciwych i oddanych jest tu wielu; nie dz:i rozpat.rywał sprawę fun'kcjona.ri>uszy Urzę- sława Garusa, Eugeniiusza Wojciechows.kitljlo, Kazimiera Szklarek (PZPB Nr 14), Helena 
•?tra obawy, by :z:abrakło odpowiednich kan- du Pocztowego Łódź 2 (Dwonec Kaliski), Henryka Domańskiego, Ant.oniego Jankiewi- BachmM (PZPB w Rudzie Pabiooickiej), Emilia . 
dydatów do Rady. Nie ma takiej obawy tym oksarż.onych o systematyczną kradzież pa- cza, Jana Małeckliego, Władysław.a Sobola1ka, Helman (PZPB w Cz~stochowie), Bronisław 
berdziej, że· poza 'killku wyjątkami i doty>ch czek krajoWyich i z.a.grainiczn~h. oraz TadeuS'liil Urbaniaka pomocnika magazy- Bajder (PZPB w Bielawie), Janina Piecków.ll'a 
C'la&(}'W'i ra:dcy spisali się wcale nieźle. Wiel- Sprawa była rozpatrywana w trybie do- nle-ra - którzy byili zatrudru.ieni pre:y przeła- (PZPB w Kudowie), Józef Kin (PZPB w .Za­
~ iPOW~ż.~em i zaufani~m. zułogi cieszy r~nym. W wyl}iku lf<>chodze'lli,ę, p,!;ita.Wno n:ie- dunku paczek d;Q, wagonów .,p.ocztowych. .racłl}, .flenry,k Sadlik (PZPW Nr 28), Włady-
s1~ p_rzec::iez 1 sekretarz stairei Rad'Y, tow. wątpliwą wiinę oskarżonych: Władysława. Sąd pod przewodnktwem sędziego Za- sław Krzysztofik (PZPW Nr 27), Hi-eronim Biał-
G1bczak - stary przedwojenny działacz spo· wa.dmeg:o skazał: Włady\Słaiwa Adil!lmJdeg-0, kow6ki (PZPW Nr 21), Kosiorek (PZ.PW Nr 23), 
łeczny. Nie zawi•edli rzaufarua załogi i inni Pelzhausen, Kaczyska ,. Głoba Sergiusza Bratkowski.ego, Henryka Domańskie Stanisława Ptaszyń&k:a (PZPW Nr 22), JIQilina 
radcy, pozostający na oddzi<i!ach. Ot, choćby go, Władysława Gałusa i Tadeusza Urbaniaka Wicińska (PZPW Nr. 36), Józef Pieronek, Ste-
tow. Rajski ~ ślusa.Tz w wykończalni. 20 lat zawiśli ft3 SZUbieOiCV po 5 lat wię7)ienia, pre:y czym na mocy amne- fania Gą.gi<>r i R-0za,Ha Kastelnik (PZPW Nr 14), 
pracuje już w tej, firmie, za swą działalność stili kara wię2li•enia została im zmni.ej,srz:ona do /.rena Lasota (Państwowe Zakłady Przemysłu 
społeczną poznał przed wojną wdęz'i:eni1e Sifill.•a Wczoraj o św&ecie wyikonano egzekucję na ·połowy. Wszyscy wyżej wymienieni zostali Pasman.teryjnegp), Janina Lewandowska (Pań· 
cyjne, ' oikupację zaś ~pędził w lagrach nie- WALTERZE PELZHAUSENIE, k·omendancie i pOZlbawien-i praw na 3 lata. s-twowe Zaikł. Przem. Konf. w Szczec·inie), Wła­
mieclcich. Gdy tyl!w wrócił z Nliemiec, oddzioał podpalaczu wiiętlenia na Radogoszczu. •• . Antonieg-o Jililkiewdcza, Jana Małeckiego i dy6ław Lewandowski (PZPKonf. w Legnicy) 
mechaniczny zażądał kategorycznie: „Rajski Jednc.cześnie z. Pelzhausenenem zaw1Sb na Władysława Sobolaka - po 6 lat więzienia, oraz Tadeusz Król, St<mfsława Walencik i Kar- -
musi być w R~ie". Ckhy i skromny na szubi'enicy STANISŁAW KACZYSKA - Blok- przy C1Z.ym na mocy amnestii iki!:I'a więziell'l.a nicki (.Państw. Zakłady Wyrobów Drzewnych 
wszelkie pochwały swych kolegów tow. Raj_- Ieiter z oborz:ów śmierci w. Halba~ i Belsen została .im ZillllJiejszona do połowy. Jankiewicz w Łodzi). 
ski odpowtiada k'l'ótko: „J&kżeby inaczej, prze I or.il!l_ MICHAŁ. GŁOBA -. Białorusin, funkcjo- i Sobołak zostali pozbawienli praw na 3 Jata, W k 

SD (s eh h ....... .,., t ) szyst im wyżej wymienlonym, zgodnie cleż jestem-członkiem PPR i. Rady'', nariusz l er .,.,.su.:ens u· Małecki na 2 lata rre względu na okazaną 

W P,ZPB w Rudzie Pab~nickiej w tkal' (154 proc.), na „czwórkach" Helena Płach­
ni na 8 krosnach wyróżniły się: Maria Ma ta (170,l proc.), Zofia Rogut (157,4 proc.) i 
jer (184,3 pr.) i Irena Ziółkowska (167,5 pr.) Halina Sobieraj (157 proc.). 
na 6 krosnach Janina Kłopotek (175,3) i Ja W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczy­
nina Pytka (171,2 proc.). W przędzalni (3 ły się: Janina Owczarek (170 proc.), Ma­
strony) odznaczyły się Helena Piaseczna ria Duda (169 proc.) Józefa Winkowska 
(161 proc.) i Józefa Fogiel (160 proc.). . (155 proc.) i Kazimiera Banaś (149 proc.). ' 

. . . I W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Mjlria 
W PZPB w Pabianicach naJlepsze re- Janiak 183 proc. a Jadwiga Frączkowska 

zul!aty w tkalni uzyskały: na 8 kro~nac~ 181,2 pr-0c. 
Amela Ulman 168,8 proc„ na ,,s~ostce j w PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
Wa:.ł. Bowwe~ka ~53,9 pr. na „cz".1orkach miejsca zajęły: Kazimiera Urbaniak (147,9 
Stansłayva Bu3i;ow1ic:z: 171,7 proc. ł !'leile- • r ) · A. Zielińska (l45 l proc.). zespół 
na Swiątek 16o,9 proc. W przędzalni wy- , P 0~· 1 · ' . • 

ó · ·1 · J r K ·1 (145 6 ) Mankuta (131,4 proc.) wyprzedził zespoi 
r zm a się u ia ro ' proe. · Pacholaka (130,2 proc.). Prządka Genowe-

W PZP.B Nr 4 w tkalni odznaczyli się: fa Olejniczak uzyskała 146,1 proc„ a Sta­
Eugeniusz Walczak (16 krosien automat. - nisława Szy.dłowska 140,3 proc. w tkalni 
I'fa proc.), Edward Lemen {4 krosna - na 6 krosnach osiągnęła Zofia Piettaszek 
169,7 proc.) .oraz Maria Skrzypek (Ui2.2 pr.) 163,7 proc„ a Stanisława Cieślik 163,l pr. 

W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęli się W PZPB Nr 7 w tkalni na 1,czwórkach" 
na czoło: na „szóstkach'' Stefan Pałczyń- wyróżnili się: Michalina Zdunek (170,1 pr.) 
ski (185 proc.), Józefa Seweryniak (173 i Stanisław Walach (163,7 proc.). W przę­
proc.) i Genowefa Osendowska (151,1 pr.). dzalni (3 strony) uzyskała Maria Woźniak, 
Anna Ramus uzyskała 156,9 proc., Józefa J.64,3 proc., a Anna Wiewiór 156,6 proc. 
Jóźwiak osiągnęła na 4: krosnach 136,5 W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
Zespół Kiblera (120 proc.) wyprzedził ze· wyróżniły się Helena Stoleńwerk (155 pr.) 
spół Engla (109,5 proc.). W przędzalni wy- i Maria Pytlewska (154 proc.). W tkalni 
rófoiła się Bronisława Switoniak (166,7 (4 krosna) osiągnął Stanisław Stępień 165 
proc.). proc. a Regina Olczak (181 proc.). 

W PZPB Nr 2 odznaczyły się prządki W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
(na trzech stronach): Regina Kostrzewa wysunęły się na czoło Natalia Michalak ' 
(156 proc.), Mari<1 UznańSJka (154,4 proc), (150 proc.) i Kazimiera Fladziń'ska (145.9 
na 4 stronach Helena Joachimiak i Ma- proc.). W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: 
ria Stelmaszczyk (po 136,1 proc.), Sta- Fe·~ksv Pakulska (158,3 pro-:: I i Sabina 
nisława Włodawska (140,4 proc.~ i Geno- Glink (151,6 proc.). 
wefa Smul'i.k (142,2 proc.). W tkalni naj- W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o­
lepsze rezultaty osiągnęły: na 6 krosnach .siągnęły prządki (4 strony) Katarzyna Kar­
Irena Drzewiecka (172 proc.), Józefa Mar- gier - 149,5 proc„ Maria Stasiak ·- 149 
czykowska (163 proc.) Maria Skabialł proc. i Genowefa Stańczyk - 142,S proc. 
•: '' I ' ~ ' ' „, • ' ' ' ' ~ • • 

skruchę. z regulaminem współzawodnictwq pracy, przy-
Wojciechowskiegc Eugeniusza - na 4 lata sługuje prawo do be2!płatnego, . dw.utygodnio­

więi;ieniia, przy czym na mocy amnestai kara wego urlopu w jednym z domów wypoczyn­
w.iięz;iema został-a zm.niiejszona mu do połowy, kowych Zw. Zaw. Włókniarzy w dowolnym 
oraz na poobaiwienłe praw na 3 lata. termJnie. 

Tkaniny bawełniane · na talony dla ludzi pracy 
Domy Towarowe rozpoczęły już sprzedaż 

W dniu wczorajszym w Powsz,echnym Do­
mu Towarowym, mi,eszczącym się przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr 60, przystąpiono do sprzeda­
ży materiałów bawełnianych dla członków 
Związ-ków Zawodowych. Aby uniemożliwić 
oSpekulację tymi arty~ułami, należącY'mi dziś 
do najbardziej poszukiwanych, sprzedaż odby­
wa się na talony, wydawane przez Okręgową 
Komisję Zwiqzków Zawodowych. W6Zyscy 
członkowie Związ.ków Zawodowyich, reflektu­
jący na nabyc.ie artykułów bawełnianych 
w PDT, otrzymywać będą talony za pośrednk­
•twem Rad Zakładowych. Pierwsza ·partia talo­
nów została już rozdzielona przez OKZZ mię­
dzy poszczególne Związ·ki Zawodowe. Aby 
umożliwić s,prawną sprzedaż tkanin bawełnia­
nych w PDT, noI"lila dzienna wydawanych ta­
lonów niie przekracza 200. Posiadanie talo­
nów upoważnia nabywcę do poczynienia za­
kupów w granicach 500 zł. 

Sprzedaż tkanin bawełnianych dla pracują· 
cych dopiero się rozpoczęła, więc . trudno już 
dziś wyciągać wnioski z jej dotychczasowego 
przebiegu. W dniu ·wczorajszym sprz-edaż od· 
bywała się sprawnie, gdyż zjawHo 6ię stosun­
kowo ni•ewielu klientów. W miarę jednak, 
jak ilość wydanych tafonów na zakup baweł­
ny będzie wzrastała, będzie można z-OTiento-

„ll'ISLA" 
W środę dnia 3 marca PREMIERA 

filmu produkcji francusJdej 

Rodzina Froman~ 
• <:71 

Pi°, I 

wa,ć się, czy przyjęty system zdał całkowicie 
egzamin życia. 

Już dziś jednak spośród niewielkiej garstki 
pierwszych nabywców bawełny w PPT pada­
ły głosy krytY'ki w związku z mak:symalną 
kwotą zakupu. Stwierdzono, że suma 500 zł 
bardzo często okazuje się niewystarczająca. 
Wartość go.tówkowa niezbędnego w go.sp-0dar­
stwie domowym sprawunku, np. tkaniny na 
pościel (poszwę), koszulę męską (w lepszym 
gątuziku) itp. przeważnie przekracza ustaloną 
wysokość gotówkową 'talonu. JE!S't to nied-0· 
godność, która mogłaby zostać łatwo usunię· 
ta drogą wydawania członkom Związków Za­
wod~wych taJonów opiewaiących na pr.awo 
zakupu określonej ilości tkaniny w metrach. 
111111111111111111111111111111111111111111111m•11111111111111111111111111111111111111111 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

łna 2 krosnach kortowych najlepsze rezultaty 
1osiągnęli w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (151 
proc.) i Stanisław Skoniecki (145,4 proc.). 

W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli Wh­
dysław Linczewski (J 50 proc.), Ryszard Ba­
wler (159,l proc.) i Józef Owczarek (158,, 
proc.). 

' W PZPB Nr 3 wyróżnili się Józef Kowal­
ski i Władysław Droździewicz (po 152,8 pi:oc.), 
oraz Zofia Kococik (15!7 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się Stanisł~w' 
Grzybowski (144,1 proc.), Jan Bartczak (143,6 
proc.) i Ja,n Stoszewski (142,8 proc.). 

W PZPW Nr 36 uzyskał Józef Bednarek 
160 proc„ Józef Maliszewski i Jan Pawlak po 
l~ę._a proc. i ąl;.~§!aw. ~~lin~'ż'.!l.ti 159 lłroc .. 
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!fr. 6t' atos PJOTRT<OWSKT 

Kr~n,ika Piotrkowa Buty CZ es kle . znó n dchodzą 

Wtol"t!k, 2 marca 1948 r. 
Dziś: Heleny. 

"Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś i jutro ostat­

nie dni. „Noc grudniowa". 
Kino „Polonia" - tvkrótce otwarcie 

1 

po gruntownym odnowieniu. 

Ważniejsze telełol\ 1 
t0-4Q Urząd Bezpiec2eństwa Public:tnego 
13·14 Powiatowa Komenda MC\ 
10-41 Mieiskl KomlsartatMO. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezplec2aln1a Społeczna. 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony; 
tt-13 od 21 - 1 rano. W niedzielę i świi;ła 
dyżur dr.lenny w szpitalu św. Trójcy. 

Dąźurr6 aplelt: 
Do soboty, dnia 6 marca dyżuruje 

apteka mgr. Witanowskiego na Rynku 

Na razie w sklepie firmy „Bata" znajdu- dniach nn.fbliższych zostanie slcicrou.-any 
jącej się pod zarządem państwowym panu- róirnież do miast powiatouych ~ innych 
je cisza. Sklep Posiada w tei chwili tylko miejscou>ości wo.fewództwa lódzl~iago. !.Iict· 
obuwie typu robotniczego. Obuwie czeskie sto Piotrków otrzyma sporą ilość tego obu­
z poprzedniego transportu zostało już roz- wia, które zostanie rozproicadzone na fo-lo­
sprzedane. ny wydawane przez Związki Zawodowe tak 

W ostatniej t!hwili dowiaduiemy się. 7„ , ~am.o .ialc to miało ·miejsce z poprzednim 
wielki transport buiów cze~kir:h liczący bli- lra.nsportem. 
sko 20 tysirJCY paY już przybył do Lodzi i w · Prawdopodobnie w Piotrkowie sprzedaż 

P.- C. K. w &rOcholicach 
W Grocholicach (gmina Lękawa) odby­

ło się w dniu 22 lutego walne zebranie miej­
sco•.1 ego oddziału Polskiego Czerwone.~o 
Krzyża, przy udziale• ponad trzystu osób. 
Ze sprawozdania wynika, że do oddziału 
powiatowego w Piotrkowie za rok ubiegły 
przekazano ponad 17 tysięcy złotych, oraz 
wypłacano zapomogi dla biednych i zaku­
piono nagrobki na groby poległych żołnie­
rzv polskich z roku 1939. 

Do nowego zarządu weszli: Ks. Kwarto 

prezes, Vice-prezes ob. Dąbrowicz Broni­
sław, sekretarz - Jadwiga Banaszkiewiczo­
wa, zastępca - Stanisław Stanisz. Delevat 
do oddziału powiatowego - Tadeusz Bu­
gajski. Do Komisji rewizyjnej weszli -
Stanisław Szczepański, Zygmunt Stępiński, 
Wacław Banaszkiewicz, Maria Gerłowska, 
Tadeusz Karasiński, Janina Bednarska. Do 
działu propagandy: - Janina Zagórska, 
Maria Klebowska, Wiktor Arabski, Euge­
niusz Przywojski. 

Konkurenci monopolu tytoniowego 
Ostatnio na terenie Piotrkowa 

wzmógł się handel tytoniem nielegal­
nego pochodzenia, który zalewał w dni 
targowe rynek miejski. Władze mili­
cyjne rozpoczęły z konkurentami Pań­
stwowego Monopolu Tytonioweg <lecy· 
dującą walkę. 

Za nielegalny handel tytoniem nie­
legalnego pochodzenia zostały zatrzy­
mane: ob. Genowefa Domosławska, 
zam. w Piotrkowie Tryb. przy ul. Rol­
niczej 62, Józef Łaszek, zam. przy ul. 
Gener. Stalina 128. Antonina Zbikow­
ska, zam. przy ul. Narutowicza 38. 
Przeciwko zatrzymanym sporządzono 

doniesienia knne. 
Przy zatrzymanych znaleziono blisko 

94 kg. tytoniu. 
· Konfiskata tytoniu nielegalnego po­
chodzenia, oraz zatrzymanie osób trud­
niących się jego handJem winny być 
ostrzeżeniem dla konkurentów Polskie­
go Monopolu Tytoniowego. Władze mili 
cyjne w dalszym ciągu będą prowa­
dzić stanowczą walkę z nielegalnym 
hattdlem tytoniu na teren.ie naszego 
miasta i powiatu. 

Winnych oczekuje przykładna i su­
rowa kara pieniężna oraz pozbawienie 
wolności. 

obuwia czeskiego rozpocznie się po za.koń­
czeniu rozprowadzenia przydziałowych ma­
teriałów ba>fełnianych, to znaczy od 15 
marca. 

Ceny obuwia zostaną. ustalone w tych 
dniach. Będą. buty w różnej cenie, - sto­
sunkowo niskiej - w granicach od 3000 
do 7000 złotych za parę. 

Obuwie otrzyma narazie co trzeci czlo­
nel~ Związków Zawóclowych naszego mia­
st a. W związku z tym iloRĆ talonów na 
otrzymanie obu"'ia jest ściśle og-raniczona 
i ni<l może być przel<roczo7'a. Pierwszeli­
stwo mają członkowie Zw. Zaw. posiadają­
cy liczne rodziny, pobierający najniższe 
uposażenie, - jak również przodownicy 
pracy. 

Czeskie buty nie są wydawane na kartki, 
i sprze\iaż ich nie ma nic wspólnego :re 
sprzedażą obuwia przemaczonego do roz­
działu na tak zwane „karty odzieżowe". W 
roku bieżącym dostaniemy również i obu­
wi?. kartkowe, - tym razem wyrobu kra• 
jowego. Termin wydawania obuwia kart· 
koweg-o nie został jeszcze ustalony, zależy 
on od dostarczenia przez fMJryki obuwia 
odpowiedniej ilości towaru męskiego i dam-
skiego. • 

Kr·onika milicyjna 
ZGINĄŁ NA POSTERUNKU 

W ubiegłą sobotę odbył się pogrzeb 
komendanta posterunku MO. w Cha­
bielicach, Jerzego Szymański~o, za­
mordowanego przez bandytów. 

LIST GOŃCZY 

Trybunalskim. 

Powiatowa Komenad Milicji Ooywa4 
telskiej w Piotrkowie rozpi~ła listy 
gończe za członkami krwawej bandy 
Danielaka. List gończy został rozplaka 
towany w dniu wczorajszym na terenie 
całego powiatu. 

Redakcja 1 admi;:ac~a~losu Piotrkowskie Adamus ofiara katastrOfyl 
go" Piotrków Trybunalski. ul. Slowacklego Popularny ' bokser RKS. ,,Concord. ia" rownicą przez niezbyt opanowanego GDY ŻONA KŁÓCI SIĘ Z MĘŻEM ... 
Nr 26. Telefon 15-40 

. Adamus uległ w dniu wczoraJ·szym wy szofera samochód przewrócił się. Ada- Ob. Morawski Antoni pokłócił się z 
Konto czekowe redakcii „Głosu Piotrkowskie· 

go'': Komunalna Kasa Oszczędnośd w Piotr padkowi samochodowemu. Wracał on sa mus potłukł się, lecz mimo tego, nie żoną swą, Zofia. Mimo tego, że dobra-
kowle Nr 425. mochodem z Woli KrzY,sztoporskiej do 

1 

zrezygnował z udziału w walce z za- na para małżeńska posiada własne, ład 
Administracja czynna od god?. 8 do godz 16 P10trkowa. W pobliżu wsi Bujny na wodnikami „Warty". nie urządzone mieszkanko przy ul. Sło· 

w soboty od godziny s do 13. skutek niezręcznego m3.nipulowania kie wackiego 28, porachunki ~łżeńskie 

11_ 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 cdbyły się na szerszvm forum, publicz 

Piotrków otrzyma trzecie kino! 
nym na: placu im. T. Kościuszki w o­
becności licznie zgromadzonych prze· 
chodniów. Milicja sporządziła odpowied 
ni protokół. 

„Głos Piotrk;owski" dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że już w najbliż 

szym czasie na terenie naszego miasta 
powstanie nowe trzecie kino pod nazwą 
„Oświatowe". Będzie ono mieściło się 

przy ul. 3 Maja 11. 
Kinn bedzie uruchomione przez 

„Film Pols~i", Instytut Filroowy 
dział kin oświatowych. Będzie to pierw 
sze kino· oświatowe na terenie naszego 
miasta i nowiatu. Dotychczas takie ki­
na oświatowe istniałv tylko w nielicz­
nvch wielkich mi::ist::ich Polski, iak 
Warszawa. Łóoź, Kraków. Są to kina 
obliczone nrzec'lP wszystkim na mło­
dzież <:7l~01n::t. Na pro.gram kin oświa­
towych „t-ładoi f'i•' szerea filmów popu­
l:irno-n ;:i.u1rn,vych produkcji krajowej i 
Z'l"tanicznej. 

Kina oświatowe. nosiadaią nowoczes­
ną aparaturę c1zwie1;:ową. 11możliwiaią­
c:i. wvświetlanie filmów rlźv.riekowych. 
Jł fi~nica pole"a na tym tvlko, że w od­
różnieniu od. kin .,normalnotaśmowycl," 
pr„tu.iących na taśmi~ ::l2 mm. kina o­
św~'ltov'e używają bardziej nowoczes-
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i'olska Partia Robotnicza 

Dzisiaj o godzinie 17-ej odbędzie się 
zebranie członków Komitetu do walki 
ze spekulacją. 

nE.j aparatury tak zwanej „wąskotaś­
mowej" z filmem 16 mm. Aparatura 
jest łatwa do przenoszenia, co umoż­
liwia urządzanie seansów filmowych 
również poza obrębem kina - w salach 

szkolnych i świetlicach. 
Odpowiedni dobór filmów nauko­

wych pozwoli naszym szkołom na ko­
rzystanie z .filmu jako cennej pomocy 
szkolnej. 

z miasta i z poWiatu 
Wczoraj w przepełnionej po brzegi 

sali im. Kilińskiego, rozegrany z9stał 
sensacyjny mecz. bokserski między klu 
bem sportowym „ Warta" z Poznania i 
RKS. ,,Concordia". 

Piotrków od dawna nie pamięta ta­
kiego zainteresowania boksem jak w 
dniu wczorajszym. Setki chętnych nie 
dostało się na mecz. Było sporo przy­
jezdnych z Łodzi i nawet z Warszawy. 

Z PIOTRKOWSKIJ!:GO ZWIĄZKU 
PIŁKI RĘCZNEJ 

Piotrkowski Okręgowy Związek Pił­
ki Ręcznej przypomina, że w marcu 
odbędą się mistrzostwa okz:ęgu klasy 
B. w piłce koszykowej. Mistrz okręgu 
weźmie udział w mistrzpstwach Polski 
..,„ piłce koszykowej drużyn . męskich. 

W kwietniu odbędą się doroczne za­
wody propagandowe w p\łkę siatkową 
drużyn męskich o nagrodę firmy „Cią~ 
żyński". 

O EKRAN W KINIE „BAŁTYK" 

Największe kino naszego miasta, 
„Bałtyk" nie posiada ekranu odpowied 
niego dla wielkości sali. Ekran jest nie-

proporcjonalnie mały, brudny, posiada 
rysy widoczne nawet podczas demon­
strowania obrazu. Rysy te widoczne są 
również podczas przerw mimo n?e.Po­
statecznego oświetlenia sali. Czy nie ' 
a~łoby ~ię ~e stroi:y oz~ poświęcić l ws·ie 
meco więceJJ uwagi dla Jedynego na 

naszym .terenie reprezentacyjnego ki-, chca m;e~ elektrrtl1'1Ś~ 
Ziemi Piotrkowskie! 

ne. Nie wymagałoby to zbyt du_żych wy Dnia 15 lutego b. r. w osadzie Gonędów 
datków. gmina Kamińsk pow. Piotrków dokonano 

NOWE PIECE DLA GAZOWNI 
MIEJSKIEJ 

Celem usprawnienia pracy Gazowni 
Miejskiej Zarząd Miejski zakupi w 
najbliższym czasie dwa nowe piece za 
cenę trzech milionów złotych. 

uroczystego przyłączenia wsi do sieci elek­
trycznej . 

Jak się dowiadujemy w ostatnich dniach 
szereg wsi zawarło umowę z Zjedno~.zeniem 

Energctvcznym Okr~gu Łódzkieqo. Umowę 
te poduisały i eostaną zel<>ktrvfikowane qro­
mady ~dzieszulice Górne i Zdzieszulice Dol· 
ne w gminie Bełchatówek Trwają pertrakta­
cje 7 wsiami tej samej gminy z Dobiędnem 
i z Kurnosem. 

Czytajcie )) Głos · P i·o t r ko wski 
W rejoni€ Bełchatowa niedawr.o odbyłl!I si~ 

uroczystość przyłączenia osady Grocholice 
I wsi Zamościce. Na uko1i~zeniu są roboty 

)) elektryfikacyjne w sąsiedniej wsi - Edwar­
dowie. Róv.'llież nie chcą pC"Zostać w tyle 
wsie gminy Krzyżanów powiatu p\otrkowskie­
!10, z których to wsi przedstawiciele komite-

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ W ŁODZI ŻWIRKI 11-13 

1>oszukuie KANDYDATA 
NA STANOWISKO ZASTĘPCY KIEROWNIKA SWEGO PODODDŻIAŁU 

W PIOTRKOWIE TRYB. 

tów elektryfikacynych prowadzą pertraktacje 
z ZŁOŁ. 

W tych rlniach zawarto umowę o elektry• 
iikacji z wsią Bąkowice gmlna Szydłów. 

Jutro - o godz. 17-ej zebranie koła Oferty z życiorysami 
referentów. O godz. 18-ej zbiera się I · rlzi żwirki 11-13. 

nadsyłać do referatu personalnego Oddziału CH 'pCH w Ło-
Złóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową • 

sekcja propagandowa. ----•-------------~ ..... .-. .... -.------ --------------------------------------

Wyda.wra: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redllkry.inv 'łed . i Adm. Lódź. Piotrk(Jwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretn rn1 t 254-21. Red. nocna 172-31, 

Dziai ogłoszeń~ Piotrkowska 55, tel 131-50. Konto PKO VII-1505. Zał.i: Graf. RSW „Prasa", Administracja nie .p.rzyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń: 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
tJWAGA, DlYREKTORZY PEPEROWCY! 

W środę 3.3. o godz. 16-ej w świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie członków Polskiej Partii Robotni­
czej dyrektorów naczelnych i admipistracyj­
no-bandloWYch branż: wełnianej, bawełnianej 
l dziewiarskiej. 

Trasa Ustal 
, . 

wysc1gu ona 
SprawY bardzo ważne. Obecność obowiąz 

kowa wszystkich wymienionych towarzyszy 
pod rygol'.em padyjnym. 

Specjalne znaczki filatelistyczne z okazji wyścig 
kolarskiego Warszawa-Praga-Warszawa 

ZEBRANIE UCZESTNII\:ÓW KURSU KO­
RESPONDENCYJNEGO 

Jednym z ostatnich osiągmęc w pracach 
przygotowawczych Komisji Org<i:ni'l:acyjnej 
Biegu Kolarsbego War6zawa - Praga · I Vlairszawa-- jest uzgodnienie przez nią z Ml­
nister·stwem Poczt .i Telegrafów sprawy wyda-

Dziś o godz. 17-ej w Domu Propagandy ni.a specjalnego znaczoka pocztowego z oka'Zji 
PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się zawodów. Znaczek ten będzie przedstawiał ko­
zebra.nie wszystkich uczestników Kursu Ko- larza i jako swego rodzaju unikat - będzie 
respondencyjnego. Obecność obowiązkowa ;przedstawioał dużą wartość fila:telistyczną. 

' GRUPA I 
UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA Ustalona trasa biegu będzie prowadzić dla 
ŁU Hl;JMANISTYCZNEGO I SĘKCJI LE- grupy zawodników startujących z Wars~wy: 
KARSKIEJ! Etap I - Warszawa - Łódź - 195 km. -

Dziś o godz. 20-ej w lokalu dzielnicy śród­
mieście PPR przy ul. Piotrkowskiej Nr 53 
odbędzie się zebranie studentów peperowców 
Wydµału Humanistycznego~ 

przez Mszczonów, Rawę Mazowiecką, Piotr­
ków. 

Etap II - Łódź - Wrocław - 210 km. -
przez Łask, Sieradz, Złoczów, Walichnowy, 

Vvieru6zów, Kępno, Syców i Oleśni1cę. I Etap U - Pardubice - Brno - 143 km. 
Etap III - W·roclaw - Liberec - 271 kru. przez Chrubim, Mesto Zdar, Krizanov, Velka 

-:- przez Swidnicę, Frybork, Wałbrzych, Ka- Bit~. • 
mieniogórę, Lubawę (punkt grani<J'my), Trut- Etap III - Brno - Zlin - 160 km. - przez 
nov, Vrchlabi, Jablonec1 Vyskov, Pro.stejov, Olomouc, P.rerov, Hulin. 

Etap IV - Liberec - 'replice - 110 km. Etap IV - Zlin - Zilina - 130 km. -
- przez Jablon.ec, Cvikov, C. Kamienice, prze'Z Uh. Hradiste, Uh, Brad, Trem.cin, Vel. Byt 
Decin, , ca. 

Etap V - Teplice - Praha - 110 km. - Etap V - Zilina - Ostrava - 100 km. -
przez Bihnę, Louny, Slany. przez Cadicyn, Cie5Z}"Il, Ostrava. 

Ra.zero cała trasa .pierwszej grupy wynosi Eta.p VI - Ostrava - Katowice - 90 km.. 
896 km. ' przez· Bogumin, (punkt graniczny), Raci.bón, 

GRUPA M Rybnik, Zory. 
Trnsa drugiej grupy zawodników, startu- W Katowicach nastą.pi przerwa ;z jedno-

jących z Pragi biec będzie: dniowym wypoczynkiem. 
Eta.p r - Praha - Pardubice - 137 km. - Etap VII - Katowice - Kielce - 173 km. 

pr.zez Podebrady, Hradec Kralove. przeZI Chrzanów i Kraków. 
· · -- · · , .... ..,..- .. - ~-~·· PRÓBA SZYBKOSCI. 

O tej samej godzinie w tym samym lo­
kalu odbędzie się zebranie studentów pepe­
rowców sek<!ji lekarskie1. ,,Stan · bojowy'' Partyzanta W etapie tym, n~ tra.sie r<:atowice - Kra· 

ik.ów (76 km.) odbędzie się wyścig szybkości. 
Zawodnicy wystart~ą z Katowic indywidual­
nie na cza-s. W Kraicowie po 3-godzinnym od­
poczynku nastąpi start zbfornwy do Kielc. UWAGA, CZŁONKOWIE DZIELNICY PPR 

PRAWEJ S:aóDMIEJSKIEJ 

W środę 3.3 br. o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 

zebranie sympatyków i członków PPR Sród­
miejskiej Prawej. RefeI'at nt. „Imperializm 
jako najwyższe stadium kapitalizmu" wygło­
si tow. Stefańczyk. 

UWAGA PEPEROWCY IW1~EJARZE WĘZŁ.~ 
ŁóDZJUEGO I CENTRALI DYREKCYJNEJ 

W czwartek 4.3 br. o godz. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdai1skiej 75 odbędzie się 
ogólne zebranie członków PPR kolejarzy ca­
łego węzła łódzkiego i Centrali Dyrekcyjne.f. 

ZEBRANIE ' KOLPORTERÓW I DZIESIĘT­
NIKÓW ŚRÓDMIEŚC!A 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie kol 
porterów i dziesietników Śródmieścia. . . . 
ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykach i instytu­

• · cjach: 

WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej pracownicy budowlani. 
godz. 14-ej suszarki. 

o 

p1zed n·ied~'elnym meczem z Warta; 
W niedzi elę, dnia 7 marca o go­

dzinie 15.30 odbędzie się na sta­
dionie ŁKS-u towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy mi·shzem Pol­
ski, \<\Tartą poznai'iską, a Party­
z;ant.cm z Łodzi. Goście wystąpią 
w r,ajsilniejszym składzie, nato­
miast łodziani'e zapowiedzieli na­
stępujący zespół: Depczyński 
(ZZK), Włodarczyk (ŁKS), Kucz-

kowski, Karporowicz (ZZK), Włodarczyk (Bieg) 
Jóźwiak, K1uin, Koczewski, Lewandowski 
(ZZK), Crab!o~; i (PTC), Miik.ołajczyk (Bieg). 

Rezerwa: Grochowski (ŁKS), Bilariusz, Ku­
delski (Bieg), Stempel (Widzew), Kołodziej­

czyk · (ZZK). Zielińs·ki (br. ŁKS). 

Na przedmeczu o godz. 13.30 spotka się 

ŁKS IB z Widzewem IB. -------
4 ·n1arca w salJi JIHCA --.....-

Czwirmecz w pałce ręcznej TUR-Zryw 
Centra-la Gospodarcza Spółdziel­

ni Pracy Wytwórczej Okr. Łódzkie­
go organizuje w sali YMCA 4-go 
marca (czwartek) o godzinie 17 
- · ~·!rnwie za.powiadający się 
czwórmecz piłki. ręcznej między 
Zrywem a TUR-em o nagrodę 
przechodnią, u.fundowaną przez 
\\ryżej wymienioną Cellitralę. 

Czwórmecz będzi.e połączony 
z wręczeniem sprzętu sportowe,go, wyprodu­
kowanego przez Spółdzielnię Pracy zrzeszonej 

w Centrali Gospodarczej. · 
Program czwórmeczu prze<lstawia 

stępująca: 
Godz. 17 - siatkówka żeńska 
Godz. 17 .. 25 - ' siatkówka męska. 
Godz. 17,45 - wręczeni·e sprzętu. 

Godz. 18 - koszykówka żeńska. 
Godz. 18.25 - koszykówka męsk-a. 

się na-

Mecze w siatkówce rozegrane .będą w 2-ch 
setach, spotkania w koszykówce trwać będą 
dwa razy po 10 minut. 

Tele#onena z PiotrhoH'a 

Etap VIII - Kielce - Warsrewa - 176 
.km. - przez Rądom i Grójec. 

Ogółem trasa Praga - Warszawa wynie­
sie 1109 km. . . 

Szczegółów dotyczących .nawierzchni, sta· 
nu dróg na po;;zczególnych odcinkach, ponie­
waż sprawy te badane są w chwili obecnej 
przez specjalistów, na Tazie nie możemy jes;z­
cz·e podać. 

NAGRÓD WBRÓD 
Dla :ziawodników, ibfoll'ących udział w biegu 

przewidziany jest szereg nagród od poszcze­
. gólnych ministerstw, od publicznych i społe­
cznych organ:izacji oraz stowarzyszeń prowin._ 
cjo·nalnych .. Dla di;l.lŻyny, która odniesie nvy• 
cięstwo na całej tras.ie, ufundowana zostani• 
WE>5Jólna .nagroda redakcji „Głosu Ludu" i 
„Rude Pravo". Ta sama drużyna otrzyma r&· 
wnie'i: nagro<ly od instytucji obydwu kxaJ6w 
organizujących zawody. 

POLACY i CZESI JADĄ DO JUGOSŁAWll 
Z uwagi na to, że warunki klimatyczne w 

Połsce nie pozwalają na wcześ:niejsze rozpo­
częcie tre!l!iingów, grupa naszych' zawodników 
wyjeżdża na trening do JugosławJ•i. Również 
Czecho·słowacja wysyła tam swoich najlep­
szych zawodników. 

STAROI\UEJS!S:A 

O godz. 15,30 „Miller i Baks" ;iebra.nie 
wszysBd:ih kół f. „Lido". O godz. 16-ej Fa­
bryka Nr 39 - oddział 4, Centrala Tekstylna.­
składni.ca Nr 2. O godz. 13,30 Fabryka Nr 33 
- oddział Nr 4. O godz. 15-ej PZPB Nr .2 -
wykończalnia 1, 2 i 3 zmiana. 

Stec • • rem1su1e Klime·ckim! • .z 
lł'a.-ta zwqciężę „Concordię'' '10:6 

PRAWA ŚRÓD~!IEJSI~A 
O godz. 17-ej f. „Gepert". Q godz. 14-ej 

Kartonaże zmiana 2, i'. Eise:rt Schweikert -
zmiana ranna, dzh·siętnicy Ośrodka Konfek­
cyjnego Nr 2, f. Eisert Schweikert - zmia­
na II. O godz. 16-ej f. „Eisert i Schweikert" 
- zmiana dzienna „Higiena'', f. „Fial". O 
godz. 13,30 PZFB i W. Nr. 22 - zmiana I. 
O godz. 15-e,j Urzr-d Zatrudnienia. O godz. 
16,30 CT - Wyd1iał Gospodorczy. O godz. 
15-ej PKP - wydział drogowy, koło ogólne. 

ŚRÓD~llEŚCIE 

O godz. 15'110 „Kublik". O godz. 17-ej Dyr. 
Wł. Łykowych, Łódzki Komitet4PPR. O godz. 
16-ej CZMW„ Dyr. Lasów Państw„ Państw. 
Zw. Nieruch. Ziem. O godz. 14-ej Szkoła 
Prawnicza. O godz. 15-ej Okr. Insp. Ochr. 
Sitar"'. 

KOMUNIKAT 
UWAGA! STUDF.NCI PE.t?EROWCY 

Z WYDZIAŁU PRAWNO-EKONOMICZNEGO 
UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

Po wy~tępi~ 
w Łodzi pięś­
ciarze poznań 
skiej Warty 
· gościli wczo-

j w Pio!.!'ko 
wie, gdzie ro­
zegrali towa­
rzyskie spot­
kanie z tutej­
szą Concordią 

Prłyjazd po 
znaniaków, -
chociaż został 

poprzedzony 
druzgocącą po 

rażką w Łodzi z ŁKS-em 3:13, wywołał tu o­
gromne zainteresowanie. Już na kilka dni 
przed meczem zostały wykupione wszy6tkie 
bilety. Sciany sali omal nie 1,pękały pod na­
;>orem publiczności, która przyszła dopingo­
wać swych ulubieńców w tym poważnym dla 
piotrkowian spotkaniu. 

Zwycięstwo, jak było do przewidzenia od­
niosła Warta. 

Wyni•k jednak spotkania 6:10 jest dla Con 
cordi-i zasu:zytny. 

KLIMECKI REMISUJE ZE STECEM 
. Zebranie koła partyjnego studentów Wy- Sern;acją meczu bylo spotkanie w wadze 

d?ału _Praw110-Eko~om•cmego U. Ł. 01l.będz1~ ciężbej. Przeciwko Klimeckiemu, którego 
s1~ w. srode c!n. ~·~· _l>r. o godz: 20,-teJ w 5!1'1~ Warta nie wystawiła w Łodzi, Concordia wy­
dztehJl.cy Srcdm1esc1e przy ul. \l10tkowsk1e1, stawiła Steca. Młody ten chłopiec pomimo 
Nr 53. I braku rutyny ringowei stoc.zył najlepszą swą 
UWAGA INWALIDZI WOu'ENNI-PEPEROWCY walkę '": życiu. Przez ~a~y czas był .n.ie!I\al ró-

W czwartek, dnia •l-go marca br. 0 godz. w~o;zęGnym pr~ec1wmk1em dla mistrza Pol-
17-tej w świetlicy Pow.Koła zw. Inwalidów s~1 i w rezultacie walka została merozstrzyg-
Wojęnnych R. P. w Łodzi przy ul. Piotrkow- mę.t<t. . . . . . 
skiei Nr 73 oibędzie się zebranie Inwalidów Na 1ł~dmeJ?zą walkę dm~ stoczyli w ~a_dze 
Wojennvch _ Peperowców. kogucie] Brzoska (Concordia) z Szymans1nm 

s· . : · • · ' tk" h ol>0wiązkowe (Warta). Brzóska miał zdecydowaną przewa-
d •a:Wlenmc.wo t . wszys ic · gę we wszystkich trze-eh starciach i walkę 

po rygorem par y1ny.m. wyqrał zupełnie wyraźnie. 

WOJNOWSKI 3-KROTNIE NA DESKACH 
Z dobrej strony pokazał się również Bo­

irowski (Concordia), chłopiec o ni-eprzeciętl'ief 
sile ciosu. Wojnowsk.i (Warta) trzykro~nie był 
na tj.eskach. W pierwszym starciu odpoczy­
wał do 7 i do 3, a w trzecim, do 8. Poznaniak 
walczył przy tym nie czysto i otrzymał napo­
mnienie za bicie głową. 

Duże ntezadowoh~nie wyra21iła widownia 
przy ogłoszeniu wyniku remisowego w wa­
dze lekkiej, w której Bazarn.ik (Warta) spot· 
kał się z Maciejczykiem (Concordia). W o­
czach piotrkowi'an Maciejczyk został skrzyw­
dwny. 

Na zakończeni·e warto nadmienić, że Con­
cordia wystąpiła osłabiona brakiem Adamusa, 
który uległ wypadkowi autobusowemu i nie 
został dopuszczony do walki przez lekarza. 

Milicjanci kładą na 
Borutą (lgięrz) 

łopatki 

W drugim dniu meczu za.p;i.śniczęgo o mi­
strzostwo qkręgu .łódzkiego, spo1kał się klub 
Milicyjneg.o Stowarzyszen.i'a Sportowego z Bo­
rutą ze Zgierza. Zwyciężyli łodz~attie w sto-
6Unku. 7:1, na punkty 21:4. Techniczne wyni· 
ki walk wypadły na5tępująco. (według kolej­
ności wag, przy czym na pi,erwszym mi,ejscu 
wymienieni są zawodnicy-milicjanci): J.a.ni­
szewski otrzymał punkty wakowerem wobec 
braku przeciwnika; Adamkiewicz uległ na ło­
patlci Leszczyńskiemu; H. Łazarski wygrał na 
punkty z Leszczyńskim St„ w 3 min. 1 sek. 
Ignaszewski, Urbański, Kawał i Miśkiewicz 
zwyciężyli swych -przeciwników na punkty. 
Jaśkiewicz otrzymał punkty wakowerem wo­
bec braku przeciwnik·a. 

Dalsze spotkani,a o mistrzostwo w zapasach 
rozegrają w dniu 3 marca o godz. 19 drużyny 
W'imy i Klubu Milicyjnego Stow. Sportowego . ....... „„„„„„„ ... „„„„„. 

Program radiowy na dziś 

ODCZYT 

8.50 Pogadanka: ,,Pomocni-en d"mowa". 9.00 
Program na dziś. 9.05 Komunikaty. 9.15 Kon­
cert życzeń z Łodzi - część I. 10.15 Przerwa. 
12.04 Wi<:cl ·rności południowe. 12.09 Przegląd 
prasy ·stołecwej. 12.15 „Z mikrofonem po kra­
ju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50 Koncert 
życze!l z Łodzi , - część II. 13.00 D. c. koncer­
tu rozrywkowego, 13,20 Przerwa. 14.00 Koncert 

Staraniem AZWM „życie" odbędzi-e się dnia solistów. 14.30 Słuchowisko dla dzieci . 14.50 
2 marca br. o godz. 20-tej odczyt prof. dra J . Pi·eśni. 15.10 Poqadanka ŁRR . 15.20 Wiaclomo­
Dembowsk'e:;o pt. „O aktywności organizmu" . ści lokal11e. 15.25 Felieton sportowy. 15.30 Roz­

Odczyt wygłoszony zostanie w auli UnJ"'.ar· maitości. 16.00 Dz.iiennik. 16.25 ' Kacilk szachi-
, •ytetu Łódzkiego, ul. Narutowicza 68 'i;.tów. 16 .. 30 Poaadanka. rybacka. 1S.40 Skrzy~-

ka techniczna. 16.50 „Ze. świata radia". 16.55 
„Licyta·cja na Hi-hi-ho-ho" - słuchowisko. 
17.35 Muzvka. 17.45 RUL „Biologiczne znacze­
nie bólu" - wykła·d doc. dra J. Kowakzyko­
wej. 18.00 Audycja rozrywkowa. 18.45 „Sza­
lona". 19.00 Utwory skr7vpcowe. 19.20 Koncert 
krakowskiej orkie6try P. R. 20.00 Dziennik. 
20.30 Rezerwa. 21.00 Koncert symfoniczny. 
22.15 Koncert sekstetu P. R. 22.45 -Koncert ży­
czeń z Łodzi - część III. 22.58. Omówienie 
progr~m•j 1,,,]cafoego n'a jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomo~ci. 23.30 Koncert życz.eń z Łodzi -
część IV. 0.59 ZakońozeI1Jie oaudy~Ji i Hymn. 

WYNIKI TECHNICZNE 
Waga musz.a: Liedke (Warta) zwyciężył u 

pasowego Wi·bkowskiiego (Com::ordi,a) .pnes 
poddanie 6ię tego ostatniego w II run<lzie. 

Waga kogucia: Szymańs~i (Warta) p11ze­
grał z Bnóską (Concordia:) po najsłabszej 
walce meczu. 

Waga piórkowa: Wojnowski (Warta.) pne 
qrał wysoko na punkty z Bornwskim (Co.no.w 
di·a), ,przy czylll poznaniak był na deskach " N 

I rundZiie do 7 i 3 w III-ej - do 8. 
Waga lekka: Bazamik (Wartal uemffi+• 

wał z Maciejczykiem (Concordia). 
Waga półśrednia: Adamski (Warta) zwy~ 

żył nieznacznie na punkty Pietrasiewicza 
(Concordia.). 

Waga średnia: Sobczak (Warta) wygrał na 
punkty ze Scibutem (Concordia) . Walka zo­
stała przerwana w II rundzie z powodu k<ino 
tuzji łuku brwiowego u Scibuta. 

Waga półciężka: Szymura (Warta) znokau­
tował w I rundzie Wojnarowskiego (Concor­
dia). 

Waga ciężka: Klimecki (Warta) po wyrów 
nanej walce zremisował ze Stecem (Concor-
di:a). -

W ringu sędziował: Hwbe•rt (Łódź), na pun 
kty: Masłoww (Poznań) i Ka6przak (Pi-otr· 
ków). Widzów 2 tysiące. 

Czyżby iastępca Kusego ? 

\Kielas (Zryw) wykazał w Ols:z::tynie doskonałą 
formę, zwyciężając w biegu na 3 km w· czasie 
o 3 sekun.<iv_ zaledwie gorszym ~ rekordu Ku.•. 

._ao_c~f.W 


